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Wychodzi dwa razy dziennie: © godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna“) i o godzinie 6-tej wieczorem. 


Ceny prenumeraty ; 


Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 257. 


Czas odnowić przedpłatę 


=m HA WrZESIEŃ., == 
Corre r ai ED van E 


Przedptata wynosi z dostawa we Lwowie: 


1-razowi 2-krotną 

za wrzesień 2:40 2:60 
Za wrzesień—grudzień 9:60 10:40 
Na orowinryi 2 przesyłką pocztowa: 
1-razową 2-krotną 

za wrzesień 2:50 3:— 
ża wrzesień grudzień 10— 12:— 


Prosimy wszystkich p. t. prenumerato- 
tów zalegających z przedpłatą za gazetę o 
łaskawe wyrównanie zaległości najdalej do 


» a to w celu uniknięcia zwłoki w prze- 
Syłce, 


Mam | — MNC S 
Ostatnie wiadomości 


Sprawy wewnętrzne, 
Hr. Rerenthat w Isehlu 


Ischf. (Tel. wł.) Minister spraw zagrani- 
Cznych hr. Aerenthal zjawił się dziś na audyen- 
yi u monarchy, która trwała do godz. 1'30. 
Hr. Aerenthal wieczorem odjeżdża do Wiednia. 


Czesi wobec ugody. 


z. Praga. (Tel. wł.) Parlamentarna komisya 

jednolitego klubu czeskiego została przez dr. 
ledlera zwołaną na środę 6 b. m. do Pragi. 
a porządku dziennym sprawa ugody. 


Podróż br. Gautscha do Budapesztu. 


Budapeszt. (Tel. wł.) zapowiedziana po- 

br. Gautscha do Budapesztu i memoran- 
um które przedłożył wczoraj austryackiemu 

Prezydentowi ministrów dają dziś powód do 
Ywych dyskusyi w kołach politycznych na 
mat kwestyi mięsa argentyńskiego. 

_ Mimo, że br. Gautsch przy zapowiedzeniu 
swej wizyty wyraźnie zaznaczył, że chodzi tu 
i zwykłe oficyalne odwiedziny, jakie nowi sze- 
Owie 
€23 tu podróż tę ze sprawą układów w kwestvi 
mięsnej, 


dróż 


gabinetów między sobą wymieniają, łą-! 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie . 2K50h.|z dwukrotną. 3K —h. 
kwartalnie + 7,50, |wysyłką « + 9p —p 
rocznie , « 30 „=, |pocztową «+: « 36, —,, 
W Niemczech miesięcznie 2 ., MEES 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5, — p 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 bal. Nadesłane za wiersz pe» 
titowy iub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 6 hal., na prowincyi 8 hal. 


Lwów, sobota 2. września 1911. 
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Drożyzna mięsa. 


Wiedeń (TBK.). Na wczorajszem posiedze- 
niu rady miejskiej odbyła się wielka debata 
w sprawie mięsa z okazyi wniosku o podwyż- 
szenie kredytu dla miejskiej stacyi odbiorczej 
na mięso. W ciągu obrad wywiązały się burz- 
liwe sceny. Socyalista Skaret został wykluczo- 
ny od udziału w dwóch posiedzeniach rady. 
Stanowisko mowców opozycyjnych wyjaśnił r. 
Schumeier, a b. minister handlu Weiskirchner 
w dłuższej mowie wskazał na trudności tego 
urzędu. 


— — 


Lordmayor londyski w Wiedniu’ 


Lodyn. (Tel. wł.) Lord-major wraz z ra- 
dnymi Londynu przybędzie do Wiednia dnia 
14 bm. Następnie odbędą "oście londyńscy wy- 
cieczkę do Ischlu i Pragi. * 


Starcie na gramicy austryacko-tureckiej. 


Serajewo. (Tel. wł.) Dzis zmarł także 
drugi żołnierz turecki, który podczas starcia 
na graniey bośniacko-tureckiej koło Vieot zo- 
stał zraniony. i 


2 Wegier. 


Obstrukeya w sejmie, 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu lzby poselskiej kontynuowano w dal- 
szym ciągu imienne głosowania. Zgłoszone zo- 
stały nowe interpelacye, z których szczególniej- 
szą uwagę zwraca na siebie interpelacya p. Ab- 
rahama w sprawie zakazu używania języka 
węgierskiego w wzajemnem porozumiewaniu się 
między sobą władz wojskowych i cywilnych, 
wydanego przez komendanta Rieki. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej wniósł p. Mreczany 
interpelacyę w sprawie udzielenia węgierskiej 
awiatyce poparcia rządowego. Prezydent mini- 
strów odpowiedział, że rząd gotów jest służyć 
węgierskiej awiatyce moralnem i materyalnem 
poparciem. 


Sprawy zagraniczne. 
Marokko. 


Rokowania odbędą się w poniedz'ałek. 


Berlin. (Tel. wł.) Stan zdrowia francu- 
skiego ambasadora Gambona polepszył się o 
tyle, że podjęcia rokowań w sprawie marokkań- 
skiej należy się spodziewać na poniedziałek. W 
każdym razie odwiedziny Cambona u Kiderlen- 
Wńchtera jeszcze nie zostały zapowiedziane. 


—— 


Wybory w Szwecyi. 
Sztokholm. (Tel. wł.). 


Dziś odbywają się | 


Rok 1. 


wybory do drugiej izby, na podstawie nowe 
ordynacyi wyborczej, opartej na powszechnem 
głosowaniu. Większość poprzedniej Izby znaj- 
dowała się w ostrej opozycyi do konserwaty- 
wnego gabinetu Lindmana, który opierał się 
o większość pierwszej łzby. Opozycya występuje 
przeciw zbrojeniom i przeciw kartelom. 


Z Poznańskiego. 


Ataki hakatystów na ks. Radolina. 


Poznań (Tel. pryw.). Prasa hakatystyczna 
uderza na księcia Radolina, byłego ambasadora 
niemieckiego w Paryżu, za to, że użyczył swe- 
go parku w Jarocinie na zlot Sokołów. Prasa 
ta nazywa księcia przyjacielem i opiekunem 
narodowego żywiołu polskiego. 


Różne. 


Pogorszenie się 


stanu zdrowia papieża. 


Rzym. (Tel. wł.). Stan zdrowia papieża 
pogorszył się znacznie. Jak się korespondent 
wasz dowiaduje, opuchły mu znowu kolana 
i powróciła gorączka. 


— — 


Proces o zamach na bana. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Przed sądem kar- 
nym odbywa się dziś rozprawa przeciw apte- 
karzowi Mattauschkowi, który dnia 7. sierpnia 
dokonał zamachu na bana Kroacyi Tomasica. 

Zaczęto od przesłuchania  oskarzonego, 
który zachowuje się bardzo zuchwale i przy- 
znaje się do tego, że uderzył bana, tłumacząc 


się tem, że ban zniszczył go i całą jego ro- 
dzinę. 
Pamiętniki p. Tosetti. 
Paryż. (Tel. wł.) „Matin* rozpoczyna 


dziś zapowiedziane wydawanie pamiętników p. 
Toselli. Pierwszy rozdział traktuje o wychowa- 
niu księżniczek. P. Toselli narzeka na nie- 
odpowiednie wychowanie księżniczek na dwo- 
rach, szczególnie na dworach katolickich. 


Rozruchy z powodu drożyzny. 


St. Quentin. (TBK.). Wczoraj wieczorem 
ponowiły się demonstracye z powodu drożyzny 
Tłum powywracał wozy i urządził z nich ba- 
rykady. Żandarmów i kirasyerów obrzucano 
różnymi pociskami, a nawet strzelano z rewol- 
werów. Żandarmi natarli na tłum i przywró- 
cili spokój. 20 osób aresztowano. 


Paryż (Tel. wł.) Rząd francuski posta- 
nowił znieść chwiłowo premie wywozowe za 
paszę i udzielić zniżek taryfowych i ełowych 
na dowóz bydła z kolonii, W kwestyi dowozu 
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mięsa, mrożonego. jeszcze nie powzięto żadnej | Tu znowu wchodzi w grę polityka tych obcych 


decyzyl. 


Cholera. 

Uieskiib. (Tel. wł.) Epidemia cholery sze- 
rzy się tu w zastraszający sposób. Przedwczo- 
raj zmarło 50 osób, a doniesiono o 40 wypad- 
kach zazhorowań. Dziś do 3 popołudniu miało 
miejsce 64 nowych wypadków. Lekarze nie 
mogą sobie dać rady, Panuje brak pieniędzy i 
środków lekarskich. 


"Pudrożenie piwa. 


W “kilku krajowych dziennikach. okazał 
się krótki komunikat Centralnego Związku ga- 
licyjskiego przemysłu fabrycznego o zamierzo- 
nem podrożeniw piwa, a to z powodu niesły- 
chanie wysokich w tym roku cen chmielu, 
przyczem się jednak wkradła pomyłka drukar- 
ska, gdyż cetnar kosztuje nie 150 do 500, lecz 
450 do 500 K., t.j. cetnar metryczny (100 kg.) 
900 do 1000 K. 

Bez chmielu, niestety, piwa robić nie mo- 
żna i żadnym też surogatem go nie zasłąpi, te- 
goroczny więc nieurodzaj odbije się na konsu- 
mentach. 

Publiczność pewnie z niedowierzaniem 
przyjmie taką wiadomość i postawi przede- 
wszystkiem pytanie, dlaczego właśnie konsu- 
menci mają tę różnicę ponosić, a nie sami fa- 
brykanci, względnie szynkarze i pośrednicy” 
Odpowiedź na to jest bardzo łatwa. Browary — 
mówimy tu na razie tylko o browarach w Ga- 
licyi — muszą wskutek ogromuych opłat, ja- 
kiemi u nas piwo jest obciążone (K. 8*— po- 
datek krajowy i K. 6-— gminny, razem K. 14— 
od jednego hektolitra, prócz podatków rządo- 
wych), zadawalniać się minimalnym zyskiem. 
Jeśli zważymy, w jakiem finansowem położeniu, 
z nielicznymi tylko wyjątkami — znajdują się 
prawie wszystkie browary, byłoby to wprost 
dła nich ruiną i nie można się dziwić, że tę 
różnicę przenoszą na konsumenta i — ceny pi- 
wa podnoszą. 

W ostatnich latach podrożały wszystkie 
produkty, podrożała robocizna, wszystkie opłaty 
i ciężary — nie tylko więc tegoroczne wysokie 
ceny jęczmienia i chmielu, lecz i wszystkie inne 
konjunktury handiowe usprawiedliwiają w zu- 
pełności to podrożenie piwa. 

Gdzieindziejj w zachodnich prowincyach, 
dawno to już uznano i tam browary znacznie 
wyższe mają ceny, niż nasze, jakkolwiek i chmiel 
i jęczmień, który my przeważnie z Czech i Wę- 
gier musimy sprowądzać, mają na miejscu i 
także warunki zbytu o wiele są u nich lepsze. 
Że mimo to piwo n. p. w Austryi i w Czechach 
jest tańsze, winne są temu jedynie nasze, ni- 
gdzie w tej wysokości nieznane komunalne 
opłaty (jak wyżej wykazano — 14 K. od hekto- 
litra, t. j. 7, wyrażnie aż siedm halerzy od du- 
żej szklanki piwa). 

Chociaż te browary w zachodnich krajach 
znacznie juź teraz drożej swoje piwo sprzedają, 
nie kwapią się wcale do ponoszenia tegorocznej, 
wyjątkowej podwyżki w cenach jęczmienia 
i chmielu, lecz również mają zamiar — zupeł- 
nie słusznie — podnieść swe ceny o całą do- 
tyczącą różnicę. O ileż zatem więcej jest uspra- 
wiedliwione podniesienie tych cen w Galicyi, 
gdzie miejscowe browary daleko mniejszym się 
muszą zadawąlniać zyskiem i wogóle w gor- 
szych prącują warunkach! 

Mówi się tak dużo o konkurencyi obeych, 
pozakrajowych browarów — niedawno był wiec 
w tej sprawie na Jarmarku we Lwowie — i nie- 
świadomy znowu mógłby zarzucić, że browary, 
które drożej od naszych swoje piwo sprzedają, 
nie mogą przecież dla nas być niebezpieczne, 
gdyż produkt ich, opłacając znaczne koszta 
transportu, musi być jeszcze o tyle droższym. 


Karol 


gorzelniane 
i jadalne 
białe i żółte 


Siano | słomę, Groch 


Wszelkie oddane do sprzedaży komisowej prod 


browarów, które u siebie, t. j. dia swoich sta- 
łych odbiorców liczą ceny dobre, kartelowe, od 
naszych cen wyższe, do Galicyi zaś dają piwo 
po cenąch własnych kosztów produkcyi — tak, 
że po opłaceniu drogiego transportu mogą je 
po tej samej, a nawe: tańszej jeszcze cenie sprze- 
dawać, aniżeli nasze, miejscowe browary. 

Zysk mają te zachodnie browary u sie- 
bie, w domu, a tu w Galicyi chcą tylko zdo- 
być mniejszy, lub większy teren dla powięk- 
szenia swojej produkcyi i zmniejszenia wskutek 
tego kosztów  fabrykacyi — choćby nawet z 
chwilową stratą — a później, gdy przez stłu- 
mienie naszej krajowej produkcyi pole będzie 
dla nich otwarte i marka obcego piwa zapro. 
wadzona, wówczas i zysk przez powolne pod- 
wyższanie ceny się znajdzie. Wspomnieliśmy, 
że pośrednik i szynkarz nie może ponosić za- 
mierzonej podwyżki w cenie. Dosyć jest przyj- 
rzeć się naszym szynkarzom i porównać ich z 
taką samą klasą zarobkujących w Niemczech 
lub Czechach ; tam są zamożni obywatele, nie- 
zależna kłasa średnia, u nas zaś z wyjątkiem 
niektórych restauratorów po większych mias- 
tach, przeważnie ludzie w nader opłakanem 
znajdujący się położeniu — nędzarze, którzy 
nie mają własnej szklanki i własnego swojego 
stołka. Jest to pozostałość po propinacyi, znie- 
sionej dopiero przed kilku miesiącami i po- 
trzeba długiego czasu, aby z tych dawnych 
propinacyjnych  pachołków wytworzyła się 
zdrowa, niezależnł klasa porządnych szyn- 
karzy. 

Tego nie uznają nasze władze i — nie u- 
znaje nasza publiczność. 

Władze nakładają na nich coraz większe 
ciężary, większe nawet, aniżeli były za propi- 
nacyi (niesłychane opłaty szynkarskie), publicz: 
ność zaś identyfikuje ich często z dawnymi 
propinatorami i zwykle nieprzychylnie się do 
nich odnosi. O łem, aby tacy szynkarze, ugi- 
nający się już pod ciężarem różnych podat- 
ków, mogli płacić za drogi chmiel nie może 
być mowy i trzeba tylko apelować do konsu- 
mentów i publiczności, żeby wejrzała w tę sy- 
tuacyę i zamierzone, podwyższenie cen piwa 
przyjęła spokojnie — jako rzecz naturalną i 
konieczną. Publiczność wszędzie staje po stro- 
nie krajowego przemysłu i nie tylko w teoryi, 
słowem, lecz go na każdym kroku czynem po- 
piera, od naszej więc publiczności również mu- 
simy żądać, aby wobec spraw tej gałęzi nasze- 
go przemysłu nie zachowała się obojętnie, lecz 
zwłaszcza odnośnie do konkurencyi obcych 
browarów — stanęła w tej walce po naszej 
stronie. 


Kronika zostatniej chwili, 


Prognoza na jutro. Galicya wschodnia i 
zachodnia : Zmienne zachmurzenie, bez opadów, 
temperatura wyższa, wiatry mierne o kierun- 
ku niepewnym. 

Mianowania. Minister oświaty zamiano- 
wał suplenta III. gimnazyum w Czerniowcąch 
Ludwika Jędrzejowskiego rzeczywistym nauczy- 
cielem gimnazyum realnego w Gurahumorze, 
a suplenta gimnazyum w Wyżnicy ks. Iwana 
Łuckiego nauczycielem religii grecko katolick. 
w tymże zakładzie. : 

Z Towarzystwa historycznego komuni- 
kują nam, że II. zeszyt „Ńwartalnika history- 
cznego* okaże się już w dniach najbliższych, 
po ukończeniu strajku introligatorskiego. 

Samobójstwo ucznia. Uczeń, który dziś 
w nocy w hotelu ruskim popoełnił samobój- 
stwo, liczył lat 17 i był synem wożnego z O- 
leska. Był on uczniem 7 klasy gimnazyum ru- 
skiego. Onegdaj przyjechał do Lwowa i naj- 
pierw zajął pokój osobny za 3 korony. 


„KORY 
i ielan 


Sprawozdania giełdowai towarowa 


„płacono 6150 do 62:50 (stałe.). 


TWINZEK ROLNIKÓW DLA ZBYTU PRODUKTÓW 


memm WE LWOWIE, HETMAŃSKA 4 srm 
ukta zaliczkujemy do 75 procent ich wartości! 


D EE rat E TrA TE 5 AE L EFR 
4 
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Zaraz nazajutrz oświadczył jednak, że nie 
ma pieniędzy i zażądał tańszego pomieszczenia. 
Wobec tego dano mu pokój na dole tuż obok 
loży poriyera, gdzie miał spędzić noc z jeszcze 
czterema mieszkańcami. Przez caly czas zacho- 
wywał się spokojnie i nie wzbudzał niczem po* 
dejrzenia. 

Wieczorem przed noaą krytyczną siedział 
długo, pisząc coś. co nawet zwróciło uwagę 
portyera, gdyż w pokoiku, zajmowauym przez 
Juryńca, nie było dostatecznego światła. 

Samobójstwo popełnił o g. !/ na 3 cel 
nym strzałem z rewolweru w skroń. Znalezio* 
no przy nim poezye, których prawdopodobnie 
sam był autorem. Pieniędzy ani listów nie zo- 
stawił żadnych. 


Ostatnie wiadomości 
„Ekonomisty”, 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda była 
stosunkowo spokojna. Obraz targu nie zmienił 
się od dnia wczorajszego, a tylko w szczegó” 
łach zaszły zmiany. „Alpiny* i „Skoda“ spa- 
dły o 2 do 3 K. Również i Lauderbank jak 
i Staatshahny były niższe. 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 


Więdeń, dnia 2. września. 
rytus. 
Wiedeń, 2. września 1911 (telefon własny.) Za Lowat 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 til. 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej, 


Wiedeń, dnia 2. września 1911. 
Dziś o godzinie 2:30 popołudniu notowano: 


Akcye austr. Zakładu kredyt 653*—. Akcye węgier” 
skiego Zakładu kredyt. 848'.., Akcye Anglobanku 328: — 
Akcye Unionbamku 624'50 Akcye Lśnderbanku  550'50,, 
Akcye Bankvereinu 546:50, Akcye Bodencredit 1307:— 
Akcye galic. Banku hip. 690'—, Akcye kolei państwowych 
74225, Akcye kolei południowej 121:—, Akcye Tramway 
A, —'—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal —*=, Ake. kolei 
północnej 5095 — — Akcye kolel czerniow. —'*—, Akcye 
Alpiny 83256, Akcya Rima Muranyi 691'75, Akce. Prag. Tot 
warz. Żel, 2758:—, Ake. Fabryki broni 758'—, Akcyć 
tureckie tytoniowe 331:—, Akoye gal. karp. Tow. naftow. 
189—=— Oblig, węg. indemn., 91:60 Renta majowa 92:05, 
Austr Penta Koron. 92:05, Węg. Renta koronowa 91ra 
K6-let Listy Tow. kred. ziemsk. 91:86, 40/ą Listy Banku hl- 
pot. 92:80, 41h Listy Banku hip. 99'—, 59/, Listy Banki 
hipot. 110-—, 4 Listy Banku kraj. 92-50, 41/4'/, Listy 
Banku kraj. 99:— 40/, komunalne obligacye krajowa matme 
40/, Obligacye propinac. 98.55, 4j} Galic. pożyczką kraj, 
z 1893 r. 3280, 49, pożyczka miasta Lwowa 8590, Losy 
tureckie 257/25, Marki 117:51 Ruble 254:13, Węgier. kre- 
dyty —*—, Rosyjska tf} renta z 1906 r. 103:40, Akoy$ 
Praskiego Banku kredytowego (płacono) 734'— Pożyczka 
m. Krakowa z 1909 roku 30-50 Bank  depozytowy 
54700. Skoda 676:—, 

Usposobienie: Mimo słąbego Beriina spokojue przy 
kursach ntrzymanych. 


Ropa. 

Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 2. września 
r. - 
Sprawozdanie zaprzysiężonego sensala, Alfonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pagaż Hausmana I, 1., telefon Nr. 1059 

Ceny podane w halarzacn za 100 kg. loca cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 3 pop, 
4) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podania Związku): 
Związek żąda za prompt: po —'— 
Ostatnia tramsakcya Związku —'—, 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Waluta (termin dostawyj: 


1911 


Waluta 15 września 347 — 348. 
s 30. wrześnią 440--850, 
A 31. października 351—353, 
paźdz.listopad-grudziań 384-—356. 
Jstopad-grudzień-styczują 367 — 360. 
paźdz. 1911 wrzesień 1913 363—373, 


Tendenecya: Pomimo ożywienia na targu zawarto 
bardzo mało transakcyi w granicach cen wyżej podanych 
Usposobienie targu wyeztkujace. 


najkorzystniej sprzedać przez 963 
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(Drożyzna mięsa. 


Rnkiefa „Gazety Wieczornejć. 


Opinia posła dra Stesłowicza. 


à Sprawozdawca nasz, zajmujący się kwestyą 
čożyzny środków spożywczych, podczas wy- 
Wiadu z sekretarzem Izby handlowej, posłem 
do parlamentu i radnym miejskim dr. Wła- 
dysławem Stesłowiczem, na zapytania 
SWoje odnośnie do drożyzny mięsa otrzymał 
nastepujące szczegółowe informacye: 


Mięso argentyńskie, 


© pozwolenie dowozu którego w ostatnich cza- 
sach tak zawzięcie się spierano, nie może, 
«wiaszczą dla Galicyi, zaważyć zbyt ciężko na 
szali drożyzny. 

Ma ono dla nas znaczenie tylko jako 
Czynnik pośredni, to znaczy o tyle, o ile obec- 
NOŚĆ jego na targach innych miast austrya- 
ckich zmniejszy tam popyt na mięso i bydło 
galicyjskie. Wówczas ta nadwyżka bydła, któ- 
"4 obecnie Galicya eksportuje, pozostałaby w 
Kraju i być może, przyczyniłaby się poniekąd 
do obniżenia ceny mięsa. Sytuacya zresztą tak 
SIĘ obecnie przedstawia, że o imporcie mięsa 
Argentyńskiego niema co mówić. Rokowania z 
„ €rami w tej sprawie przerwane i nie wia- 
domo, czy na nowo będą podjęte. 

Tak więc obecny stan zmienić się nie da 
Przed r, 1917; chyba przez nowy układ do- 
datkowy, gdyż Austrya nie może Węgrom 
Przyznać żądanych przez nich kompensacyi, 
ze szkodą interesów własnych, nie mówiąc już 
i tem, że takie ustępstwo oznaczałoby kapitu- 
acyę Austryi. 

Co do 

mięsa rumuńskiego, 
to nie należy przywiązywać doń zbyt wielkich 
nadziei. Rumunia obecnie nie jest zdolna do 
Sportu bydła, czy mięsa, czego dowodem 
t że mimo konwencyi i przyznanego kon- 
p 


ANTONI LANGE. 2) 


Władca Czasu. 


(Ciąg dalszy). 


t Metoda pierwsza, wyższa — dostępna jest 
ylko tym, którzy osiągnęli największą dostoj- 
ość ducha; dzięki długiej uprawie naszych 
SI duchowych czas na nasz rozkaz się zatrzy- 
‘uje, cofa w najdalsze wczoraj lub płynie w 
Meznane jutro; ściąga całe wieki w jedno 
mgnienie, lub przeciwnie jedną minutę roz- 
“aga na długie stulecia; nakoniec stosownie 
O naszej woli, czas znika zupełnie, stajemy 
pozą granicą wszėlkiego postrzegania czasu, in- 
nemi słowy zdobywamy nieśmiertelność. Druga 
ełoda, niższa — opiera się na podkładzie fi- 
*yologicznym, mianowicie na zażywce pewnej 
Jagody. Ta druga metoda, mówił mi Nisikanta, 
i a was, Europejczyków, istot gruboskórnych 
Mięsożernych, — jest odpowiedniejsza, choć 
nietrwała; pierwszą dopiero za tysiąc lat zro- 
zumiecie, 
W towarzystwie kilku braminów wyru- 
szyłem w góry Himalajskie, aby dostać tę roślin- 
£. Jest to trawka, zwana anehaspati, t.j. 
Pan, władca czasu; przypomina nieco naszą 
„iepokalankę czyli agnus castus, ma dro- 
ne jagódki pięknej barwy, jak nertera de- 
Pressa, Smak miły — kwaskowaty. Trzy lub 
Cztery jagody wystarczą dla wywołania skutku 
ii 15—20 minut naszego czasu pospolitego, 
tóry zamienia się w setki i tysiące lat — pra- 
e natychmiastowo. 
t Roślinka ta jest 
sylko na dwóch 


bardzo 
szczytach, 


rzadka; rośnie 
wysokich na 


Rios Ilwiera 


-AMA specyalność! Czarne wełny z fabryk francuskich. 
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tyngentu, nie tylko kontyngeutu tego nie wy- 
czerpała, ale dotychczas nie mieliśmy wcale 
mięsa rumuńskiego na naszych targach. 

W przyszłej sesyi parlamentu drożyzna 
bezwątpienia będzie przedmiotem obrad i już z 
góry można przewidzieć, jakie stanowisko zaj- 
mie w nich Koło polskie. 


Stanowisko Koła polskiego, 


w którem przeważają interesa agrarne, z pe- 
wnością też będzie działało w myśl tych inte- 
resów. Można już byto widzieć podczas sesyi 
letniej, gdy w dyskusyi i głosowaniu nad spra- 
wą dopuszczenia do Austryi mięsa argentyn- 
skiego większość Koła głosowała przeciw po- 
zwoleniu importu, a tylko posłowie z miast 
większych oświadczyli się za niem. 


Obecnie sytuacya jest tak niepomyślną, że 
ostatecznie musi przyjść do kompromi- 
su między obiema sferami interesów. Jak z je- 
dnej strony posłowie miast większych będą się 
przychylnie odnosili do kwestyi rozwoju ho- 
dowli bydła i do wszystkich spraw rolniczych, 
tak znowu reprezentanci kół agrarnych powin- 
ni zrozumieć, że miasta wygłodzić sie nie da- 
dzą, i że o ile rozwój rolnictwa nie postąpi od 
wewnątrz, oczywiście przy wydatnej pomocy 
rządu i kraju, o tyle, by producent potrafił za- 
spokoić potrzeby konsumcyi, to żadne represye 
iograniczenia na nic się nie przy- 
dadzą, i wreszcie musi przyjść do otwarcia 
rynków i granic kraju dla bydła i mięsa 
obcego. 

Oba zatem slanowiska: tak agraryuszy, 
którzy żądają bezwzględnie zamknięcia wszel- 
kich granie dla importu bydła, choćby za cenę 
głodu i nędzy, jakoteż i miast, które znowu 
obstają za niczem nieograniczonym importem i 
wolnością dowozu, choćby na tem ucierpieć 
miały rolnictwo i hodowia bydła w kraju na- 
szym, są błędne i zbyt skrajne. Na drodze zaś 
wzajemnych ustępstw z pewnością porozumie- 
nie nie będzie tak trudne i bezwątpienia wyda 
pożądane rezultaty. 


Winę ponoszą miasta. 


10—12.000 metrów, zwanych Tatravanta i Ma- 
travanta. Droga prowadzi tam piękna, lecz stro- 
ma i niebezpieczna. Jednakże moi przewodnicy 
bramini doprowadzili mnie szczęśliwie na 
szczyty, gdzie zebrałem sobie znakomity zapas 
anehaspati. Po powrocie do Hastinapury 
zażywałem kilkakrotnie tę roślinkę w postaci 
jagód i przekonałem się, że jej działanie jest 
wprost cudowne. Mechanicznie rozciągnąwszy 
czas, widzisz zjawisk 4—5 tysięcy razy więcej 
niż normalnie, albo raczej rozbierasz jedno 
zjawisko na 4—5 tysięcy oddzielnych momen- 
tów, przy czem całość przybiera kształty zupeł- 
nie nowe, niespodziewane, odmienne od naszej 
pospolitej spostrzegawczości. 

Badania mikroskopowe przy pomocy ane- 
haspati otwierają nam światy nieznanych 
dotychczas tajemnic. Przesyłam ci tę roślinkę 
w formie syropu, gdyż lękałem się, aby jagody 
w tak długiej rozprawie nie zatraciły swej wła- 
sności. Syrop jest trwały, choć oczywiście nie 
działa tak potężnie, jak Świeża roślina. Bierz 
na jedno doświadczenie nie więcej, nad 10—12 
kropel, najlepiej w kieliszku dobrego wina bur- 
gundzkiego. Uprzedzam cię, że po zażyciu 
wpadniesz w jedno lub dwuminutowe omdle- 
nie; potem jednak natychmiast, jakby z odno- 
wioną duszą możesz do badań przystąpić. Bądź 
zdrów i pisz mi do Hastinapury o wyniku 
swoich doświadczeń. Radżendra-Lalamitra, prze- 
syła ci serdeczne ukłony; również i moi mistrze- 
bramini, którzy cię znają z moich opowiadań. 
S. Nirwid. 

Profesor Szelest był oszołomiony. Już czuł 
się panem czasu, już bez namysłu chciał wy- 
pić dziesięć kropel nadesłanego mu płynu, ale 
się wstrzymał. 

— Spokoju, spokoju! — powiedział so- 


| ZE 


i płótna. — Olbrzymi wybór. 
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Nie da się zaprzeczyć, że winę panującej 
obecnie drożyzny ponoszą w znacznej części sa- 
me miasta, które nie postarały się dosyć wcze- 


T 


śnie o uregulowanie swych stosunków aprowi- : 


zacyjnych i dopiero pod grozą katastro- 
fy zaczynają myśleć o tem. Byłaby tu wska- 
zaną nie tylko kooperacya konsumen- 
tów, ale i same zarządy miast powinny przez 
wspólną organizacyę wpływać dodatnie 
na stosunki aprowizacyjne. Widzą to teraz i 
uznają miasta. To też słychać o mającym się 
odbyć w niedalekiej przyszłości wiecu miast, 
na którym sprawy te będą rozpatrywane. Zy- 
czyćby należało, żeby wiec ten dał inicyatywę 
takiej właśnie organizacyi miast, w której prze- 
dewszystkiem zajęłyby miejsce Lwów i Kraków. 

Lwów zresztą już od szeregu lat zajmo- 
wał się kwestyą aprowizacyi. Jeżeli starania, 
podjęte w tym kierunku nie osiągnęły zamie- 
rzonego celu, to dlatego, że po pierwsze nie 
wszystkie środki były praktycznie pomyślane, 
a powtóre, pracom tym, jak wogóle wszystkie- 
mu u nas, brak było wytrwałości. Do- 
póki idzie o powzięcie pewnych uchwał i po- 
wołanie do życia pewnych instytucyi, nie na- 
potyka się na żadne trudności. 

Jeżeli zaś instytucyę nowo utworzoną trze- 
ba wytrwałą pracą utrzymać i poprzeć, to nam 
tej energii już nie dostaje. Zapał przygasa i 
wszystko siłą bezwładności wraca do dawnego 
— nieporządku. 

Zapewne, w pewnych warunkach nie tru- 
dno jest wprowadzić do kraju wielką obfitość 
albo i nadmiar mięsa obcego, ze szkodą rodzi- 
mej gospodarki. Rzecz jednak w tem, by pro- 
ducenci zapomocą intenzywniejszej ira- 
cyonalniejszej hodowli potrafili zró- 
wnoważyć popyt z podażą i uczynić zadość 
żądaniom konmsumcyi. I tu właśnie leży sze- 
rokie 


pole działania Sejmu i Wydziału krajo- 
wego. 


Zakładanie i dozorowanie rozpłodowych 
obór wzorowych celem podniesienia hodowli, 
czynności, które rząd wykonywać zamierza, na- 


bie — i przedewszystkiem mikroskop przygo- 
tował, ekran nastawił. Potem zaczął śród pre- 
paratów wybierać ten, który mu się zdawał naj- 
właściwszy. Miał tam różne pleśnie i grzybki, 
w parafinie utrwalone; miał bakcyle, mikro- 
kokki, spirochyty; miał Labouleniales, 
niewidzialne mchy, kwitnące na ciele żuków 
wodnych i t. d. Miał wreszcie porost barwy 
złoto-zielonawej, który sam odkrył na kwiatach 
fuksyi, a który od mienia kobiety umiłowanej 
niegdyś i utraconej zbyt rychło — nazwał V a n- 
damaria Szelesti. 

Ten więc porost wybrał nasz profesor do 
badań. W odpowiednie miejsce mikroskopu 
włożył szkiełko z preparatem, nastawił zwier- 
ciadełka i rzucił na ekran. 


Zapuścił story w laboratoryum i natych- 
miast ujrzał na płótnie obraz, który niewiado- 
mo dlaczego wydawał mu się dzisiaj zamglony. 
Obraz ten prawie jednego metra ukazywał się 
jako nagromadzenie wodnisto-zielonych kulek 
ze złotawemi jąderkami; szklisie soki toczyły 
się z energią po przez komórki, błyskając tę- 
czowo; potem nastawała ciemność. 

Profesor nastawił aparat fotograficzny i 
zdjął obraz. Dopiero wówczas zaczął się przy- 
gotowywać do nowej, nieznanej pracy. Wziął no- 
wy preparat Vandamarii — i umieścił go w mi- 
kroskopie. W uroczystym nastroju ducha wy- 
pił 12 kropel płynu, z Indyi przysłanego — i 
czekał na wrażenie. W pierwszej chwili nie 
czuł żadnej zmiany, ale wnet pociemniało mu 
w oczach i zdawało mu się, jakby zapadał w 
sen pod chloroformem. Był jednak dość przy- 
tomny, aby śledzić stan swego ducha ; czuł, że 
jakiś fluid nowy się w nim rozwija; niby to 
był on, ten sam, co poprzednio, a przecież inny. 

(C. d. n.) 


Już nadeszły na sezon ig- 
sieuny i zimowy modre 


wełny i jedwabie na suknie, kostyumy i bluzki damskie. — Halki, szyfony 
Ceny fabryczne. 


Próbki wysyła się franco. 
412 
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leżą właściwie do zakresu władz krajowych. 
Niektóre powiaty galicyjskie, jak n, p. stryjski, 
pełne są nieużytków, mokradeł i ugorów. Gdy- 
by te olbrzymie gdzieniegdzie o b sąary wy- 
kupić, mokre łąki zmeliorować, a nieużytki 
uprawić, zyskałoby się teren, który mógłby być 
z pożytkiem obrócony na cele hodowlane. Tym 
sposobem z pewnością w krótkim stosunkowo 
czasie kraj nasz posiadałby bydła poddostatkiem. 
My tymczasem oglądamy się na pomoc rządu. 
Rząd jednak, o ile mógłby pomódz, to albo dro» 
gą pośrednią, przez uregulowanie stosunku po- 
daży do popytu, co jak widzimy, nie zawsze 
jest wystarczającem, albo też drogą bezpośre- 
dnią, t. j. przez oznaczenie dla poszczególnych 
miejscowości maximum cen sprzedaży 
tak, jak to się działo w wiekach średnich. Wów- 
czas sposób ten był nawet bardzo skutecznym, 
gdyż z powodu braku dogodnej i szybkiej ko- 
munikacyi producent był ograniczony do mā- 
łego obszaru, na którym towar swój zbyć mu- 
siał. Obecnie zaś ułatwione środki komunika- 
cyjne sprawiają, że hodowca, któremuby na to- 
war jego z góry oznaczono cenę wywiózłby 
swoje bydło gdziekolwiek dalej, gdzieby mu się 
udało osiągnąć cenę lepszą. Środek ten, jak 
widzimy, nie jest zatem zbyt zachęcającym. 

Jedynym sposobem na drożyznę jest po- 
większenie stanu bydła racyonalną hodowlę a za- 
nim to nie nastąpi, należy jaknajprędzej stworzyć 
kooperatywy konsumentów i or- 
ganizacyę miast celem przeciwdziałania 
wyzyskowi pośredników i uregulowania apro- 
wizacyi. 


Wszystkich p. t. prenumeratorów i przy- 
jaciół naszego pisma prosimy o żądanie 
„Gazety Wieczornej* we wszystkich kawiar- 
niach, cukierniach, restauracyach i czytel- 
niach publicznych w kraju, państwie i za 
granicą. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż zaprowadziłem w mojej 


restauracyi przy ul. Krasickich I. 7 


(DUCZNE: WODY MINERALNE i LECZNICZE 


wyrabia z polecenia i pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowo - lekarskiej Lwow. Towarz. 'warz._ Lekarsk. 


Dr. WŁADYS WŁADYSŁAW ŁAW FILAR, 


l wytietzk [LATNODÓTJ. 


Granica. — EA — Petrovici — Pola 
czarnogórskie. — Vendetta. — Wiejski 
kapetano. 


Granica między Austryą a Czarnogórą o- 
znaczona jest w dość oryginalny sposób. W po- 
przek bowiem gościńca, prowadzącego przez 
Lovcen do Cetynii, wprawiono kamienne płyty 
które mają wyznaczać linię graniczną. Pozatem 
niema żadnej budki strażniczej, ani gdzieindziej 
nieodzownego żołnierza graniczno-cłowego. Za 
tą linią demarkacyjną obniża się grzebień Lov- 
cenu, jako siodło Krstac. Przełęcz ta, wzniesio- 
na 984 m. nad poziomem morza, nastręczała 
przy budowie drogi może najwięcej trudności. 
Krstać bowiem od strony morza opada prosto- 
padłą niemal, przepaścistą ścianą, którą musia- 
no albo przebić tunelem, albo otoczyć kutym, 
przytulonym do niej gankiem. Wybrano ostate- 
cznie ten drugi sposób, jako rzekomo mniej 
kosztowny, choć co kilka decymetrów znać 
ślady wierconych dla założenia miny otworów. 

Na Krstacu łączy się wyboista dla pie- 
szych Ścieżka, prowadząca wprost z Kotoru. 

Droga nasza wprost od Krstacu powoli o- 
pada, a krajobraz staje się ogromnie ponury: 
to kotlina Nieguszu, Mając obecnie za plecami, 
przebyty Krstacem, Lovcen, widzimy przed šo- 
hą wielką, kamienistą wyżynę, poprzerywaną 
rzadkiemi, urądzajnemi, lejkowatemi dolinkami. 
€ 'harakteryzują one zresztą wszędzie wapienny 


[bryka LArowie: 


Ewóow, Erzyżowa 48. Nr. Telefonn 544. 
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„Oresteja* u Reinhardta. 


(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej*). 


Monachium, 31 sierpnia. 
I. 


Jesteśmy świadkami wielkiego przełomu 
w dziedzinie teatru. Powracająca fała przynosi 
nam teatr starożytny, w jego najistotniejszej 
formie. Geniusz Reinhardta nie zadawala się 
naszym dzisiejszym teatrem, wraz z jego sce- 
ną — tam mu zbyt ciasno: największa scena 
nie zdolna jest oddać tego ołbrzymiego ruchu, 
tej masy, tej szerokiej, wielkiej linii, co arena. 
Reinhardt żąda szerokiego pola i szalonej ma- 
sy działających. Obok nielicznej ilości solistów- 
aktorów, staje do dzieła tysiączny tłum statys- 
tów, rekrutujących się wprost z ludu. Ferye o- 
becne uniemożliwiły udział studentów uniwer- 
sytetu, co miało miejsce w Berlinie, podczas 
wystawienia „Edypa króla*. Mimo to znalazło 
się w Monachium przeszło 1000 osób, chętnych 
do odbycia szałonych wprost prób, trwających 
nieraz do późnej nocy. Statystów dostarczyły 
tutejsze stowarzyszenia gimnastyczne i robotni- 
cze, tak męskie, jak i żeńskie, jakkolwiek te o- 
statnie musiano uzupełnić młodemi artystkami, 
sprowadzonemi z teatru Reinhardta w Berlinie 
i specyalnie na ten cel zaangażowanemi. 

Jest to fakt rzeczywiście podziwu godzien, 
jak ta masa ludzi, bez wynagrodzenia, z czy- 
stego zamiłowania. i podziwu dla sztuki, pra- 
cuje godzinami całemi, biorąc udział w pró- 
bach, przebiegu których trudno sobie wyo- 
brazić. 

O wielkości areny i amfiteatru może dać 
pojęcie fakt, że wydano 3000 biletów wstępu. 
Sama „scena* zbudowana jest w stosunku do 
widzów w odległości i proporcyi, podobnej am- 
fiteatrowi greckiemu. Kostyumy, których liczba 


Piwo pilznońskie marki b. B. 


1100 nau szklanki. 


Nr. 257, 


(przez Bsorcwać grup) przewyższa 1'/, razy 
ilość uczestników, sporządzone zostały w Mo- 
nachium, według rysunków prof. Alfreda Rolla. 
Z pośród rekwizytów zasługuje na specyalną U- 
wagę olbrzymi rydwan Agamemnona, zaprzą* 
gnięty w cztery pary koni. 
Ostatnie próby trwały niesłychanie długo 
i podziwiać przytem można bezprzykładny sp9- 
kój i porządek. Próbowano partyami równocze* 
śnie: „Oresteję*, „Orfeusza w piekle“ (bo i o* 
perę komiczną w tutejszym „Kūnstlertheaterí 
prowadzi Reinhardt) i angielskie „mysterium“. 
Jeżeli więc dodamy równoczesne przedstawienia 
dwu berlińskich teatrów Reinhardta („Deutsches 
Theater“ i „Kammerspiele*), gdzie króluje 
„Faust“, pantominę „Sumurun* w Anglii (pro- 
wadzi imprezę Ryszard Ordyński) i wreszcie 
próby „Edypa* w Budapeszcie — to mamy ca" 
łokształt pracy i działania tego „sui generis“ 
geniusza w dziedzinie teatru. 


II. 


Przed paru dniami rozpoczęto wydawni” 
ctwo czasopisma, poświęconego wyłącznie spra" 
wom i rozwojowi teatrów Reinhardta*). Czaso' 
pismo redagują literaci, pracujący stale u Rein“ 
hardta w Berlinie: Felix Hollaender i Are 
inr Kahane. 

Pierwszy zeszyt tego pisma przynosi nie- 
jako „credo* Reinhardtowskich idei, które nie 
są przypadkowym wymysłem lub kaprysem 
twórcy i nie są krótkim, przemijającym meteo" 
rem, przeciwnie: stanowić będą one potężny 
etap w rozwoju teatru i jego techniki, w roz 
woju sztuki dramatycznej i przyczynią 
się niewątpliwie w niedalekiej przyszłości do 
zrewolucyonizowania ustroju i kierunku nasze* 
go współczesnego teatru. 

Reinhardt hołduje zasadzie: teatr dla tea- 


*) „Blatter des Deutschen Theaters". 
Erich Reiss. Berlin 1911. 


— Verlag 


Kuchnia domowa we własnym zarządzie Znakomttć 
potrawy. Doborowe napoje. Wina austr., węgierskie i fran- 
cuskie. Miód janowski i tarnopolski. 


O'liczne odwiedziny uprasza 


Jakób Defort. 


Odznaczona medalem c. k. Ministerstwa Handlu we Wiedniu 
„„ jakoteż złotym medalem X. Zjazdu lekarzy na Wystawie. 


$ Przyrodniczo Lekarskiej i Hygienicznej we Lwowie 1907. 


tiji i podmyty podziemną podziemną wodą Kras, Kras, Dokoła sier- 
czą ciemne, podarte na strzępy skaliska, pokry- 
te bardzo skąpą roślinnością. 


A jednak ta wyżyna, zwana tutaj Njegu- 
sko polje, uchodzi jeszcze za jeden z najuro- 
dzajniejszych obszarów w Czarnogórze. W tym 
ponurym, skalistym kotle rozsiadło się aż siedm 
przysiółków. Wszystkie razem liczą zaledwie 
kilkaset, domków. Jeden z nich, Petrovici, jest 
kolebką obecnie panującej rodziny, która się tu 
przesiedliła w XVI-tem stuleciu, z sąsiedniej 
Hercogowiny. Zstępując do wsi możemy przy- 
patrzyć się dokładnie ubogim pólkom czarno- 
górskim. Wyglądają one przeważnie jak minia- 
turowe ogródki, zakładane przez bawiące się w 
Niejednokrotnie nie są one 
większe od tafli średniej wielkości stołu. Tu do- 
piero można poznać wartość urodzajnej gleby. 
Aby móc wypielęgnować kilkanaście sadzonek 
kapusty, tytoniu lub kukurydzy, otacza Czarno- 
górzec upatrzone miejsce najpierw nizkim ka- 
miennym płotkiem. Następnie zbiera garściami 
zniesiony przez wodę w szczelinach skał uro- 
dzajny humus, a zmieszawszy go w koszyku z 
nawozem, rozsypuje ostrożnie w kamiennem o- 
grodzeniu. W czasie częstej tu posuchy, z bla- 
szanem naczyniem, napełnionem wodą, na gło- 
wie i to kiłkakrotnie w ciągu jednego dnia, 
wdrapuje się Czarnogórka kilkaset metrów po 
urwiskach na skały, aby zwilżyć spragnioną 
glebę. 


A jednak ci ludzie żyją zadowoleni ze 
swoich nagich wierzchów, rozrasłają się w* po- 
stacie bez przesady olbrzymie, wytrzymałe na 
wszystkie trudy. Nie znają przytem w swym 
niedostatku nieposzanowania cudzej własności. 
Kradzież jest tu wielką rzadkością. Nieraz się 
zdarza, że zgubiony tłumok najbliższy przecho- 


dzień podnosi i układa przy drodze, aby nie 
poniósł szkody od kopyt końskich. Właściciel 
zgubionej rzeczy może być zgywsze pewnym, Że 
jeżeli nie znajdzie swej zguby w urzędzie gmin- 
nym, znajdzie ją w tem samem miejscu, gdzie 
ją uronił. W tem, co piszę, niema przesady. 
Potwierdzają to wszyscy cudzoziemcy, którzy 
dłuższy czas w Czarnogórze przebywali. Nato” 
miast w obronie swej własności, zwłaszcza mo- 
zolnie i starannie uprawionych pól, Czarnogó” 
rzec nie zna żartów. Gdyby spotkał, że mu ktoś 
w polu wyrwał choć jedną kukurydzę lub ka- 
pustę, bez litości gotów go ubić z rewolweru. 
Nie pochodzi to jednak ze skąpstwa lub chci- 
wości. Z gościem, z biednym podzieli się osła- 
tnim kęsem. Nie wyzyskuje niedoświadczonego 
cudzoziemca. Ale zamach na swą własność, tak 
jak na swą osobę, uważa za zbrodnię, którą 
jego zdaniem, wolno mu odeprzeć bronią. 


Nadużycie jednak broni, którą tu każdy 
stale przy sobie za pasem nosi, należy do rzad- 
kości, Karąne bywa bez długiego procesu i to 
zwykle na miejscu spełnionej zbrodni. Osła” 
wiona vendetta, o której rozpisują się rozmaite 
Badeckery, a nawet podręczniki szkolne, jest 
bajką. We Lwowie więcej mamy rocznie wy” 
padków nożownictwa, niż w całej Czarnogórze 
przez lat kilka. „Kral* pod tym względem jest 
nieubłaganym. 

W Rjece, maleńkiem miasteczku czarno” 
górskiem, kiłkanaście dni przed moim tam przy” 
jazdem, dwóch żołnierzy czarnogórskich za“ 
strzeliło w bójce jakiegoś Czarnogórca. Uwię” 
zionych bezzwłocznie, zasądzono do kilku dni 
w Podgoricy, przyprowadzono z powrotem na 
miejsce zbrodni i rozstrzelano. Prowadzono ich 
na miejsce stracenia nie skutych, nie zasłonion9 
im oczu podczas egzekucyi. d. n. 
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tru. Cała fantastyczna rozmaitość, nieograniczo- | Apollona młody, ogromnie zdolny Danegger.|ma żadnego powodu do posądzania Niemiec o 


na możliwość wrażeń i obrazów, którą teatr 
oddać jest w stanie, równoczesność, współist- 
nienie w nim barwy i dźwięku, słowa i rytmu, 
1 linii, tworzy podłoże, z którego najsilniejsze 

najgłębsze wrażenia powstają. Teatr nie jest 
ani etyczną, ani literacką instytucyą. Wszelakie 
Próby, skierowane ku temu, by odebrać mu je- 
80 istotną cechę i jego cel i sprowadzić go do 
Tzędu siły wtórnej, pomocniczej, służącej dla 
celów poety, autora dramatycznego — spełzły 
na niczem. Teatr i literatura, to dwa odrębne 
Pojęcia. Zrozumieli to dwaj potentaci niemieccy 
Już dawno: największy poeta i literat, Goethe 
1 największy praktyk teatralny: Schróder. 
... I jeżeli wspomnimy, jakie dzieła i w ja- 
kich ramach przewinęły się w ostatnich latach 
przez scenę Reinhardta, jeżeli uprzytomnimy 
obie to niesłychane bogactwo obrazów i 
dźwięków, jakie dają: przygniatająca potęga 
greckich tragików, bujna, przepiękna fantazya 
szekspira, piękno i siła „klasyków“ niemie- 
ckich, szalony taniec i wesołość Arystofanesa, 
smagająca satyra Nestroya — jednem słowem, 
© całe życie teatru, życie dramatu, aż 
do współczesnych, do Wedekinda, Shaw'a, 
Eulenberga, nie wspominając już o dramacie 
Tosyjskim, o pantominach... — to zrozumiemy 

uznamy słowa Rollaendra, który kończy 
Swój artykuł: „A więc nie jest to przypadek, 
emy z małego teatru przeszli do 
Wielkiej areny cyrkowej.“ 
I rzeczywiście. Nie był to przypadek. 
Tego wymagała konieczność rozwoju. Tego 
Wymagała publiczność reinhardowska, tego 
Wymagali aktorzy, którym za duszno było 
W sali teatru, tego wreszcie żądała twórczość 
einhardta, który potrafił w określonych, ści- 
stych liniach obraz swój nakreślić i znaleźć 
W rzeczywistości ucieleśnienie swojej bogatej 
antazyi. 

AII. 

Treść tragedyi, która we czwartek ujrzała 
Światło kinkietów w wielkiej sali muzycznej 
monachijskiego „Ausstellungspark* — stanowi 
en z najpotężniejszych epizodów greckiej 

tstoryi z czasów heroicznych. Właściwy za- 
Wiązek akowi dramatycznej stoi w ścisłej łą» 
Czności z przebiegiem wojny trojańskiej. 

Kiedy wojsko trojańskie nadaremnie cze- 
kało pomyślnych wiatrów w Aulis — obwie- 
ściłą wyrocznia przez usta Kalchasa wolę obra- 
Żonej Artemidy. Agamemnon, wódz naczelny, 
musi dla przebłagania bogini ofiarować córkę 
Swą Ifigenię i w ten sposób zmazać winę, którą 
Popełnił zabijając łanię bogini poświęconą. 
Agamemnon składa ofiarę, poświęcając córkę 
swą bogini. Mimo jednak, że Ifigenia zostaje 
Przez Artemidę uratowaną i przeniesioną do 

aurydy — zaprzysięga Klytaimnestra mężowi 
swojemu zem -tę, za pogwałcenie jej uczuć ma- 
Cierzyńsk h Więążąc się z Egistem, oczekuje ona 
Przybycia ..gamemnona z wojny trojańskiej. 

tu rozpoczyna się akcya dramatu. Agamem- 
Ron pada pod ciosem Egista. Ale przeznacze- 
Nie i przekleństwo ciążące na rodzie Tautali- 
Ów nie spełnione jeszcze. Orestes i Elektra, 
zieci zamordowanego, mszczą jego śmierć. 
Orestes zabija Egista i własną matkę. („Ofiary*.) 
cigany przez mściwe Eumenidy, przybywa 
Przed posągi Apollona i Ateny i tam dopiero 
lątwa zostaje zeń zdjętą. 

Tragedya Eschylosa, w oryginale greckim 
O kolosalnych rozmiarach — zostaje w insce- 
Rizącyi oczywiście mocno uszczuploną. Prze- 

ładu dokonał Vollmoeller. 

W przedstawieniu biorą udział piewszo- 
Tzędne siły teatru Reinharda. Orestesa gra słyn- 
nay Moissi, Agamemnona Diegelmann, 
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Role żeńskie spoczywają w rękach Feldh am- 
merowej, jako Klitemnestry i Elsy-Rein- 
hardtowej, jako Ateny. 

Zainteresowanie olbrzymie. Mnóstwo osób 
ze świata artystycznego przybyło specyalnie na 
ten cel do Monachium. Amfiteatr podczas ge- 
neralnej próby wypełniouy był do ostatniego 
miejsca. Przeważnie dziennikarze, aktorzy, lite- 
raci. Bilety zostały rozkupiono do ostatniego— 
na wszystkie przedstawienia w bieżącym tygo- 
dniu. Wszystko drży w oczekiwaniu premiary. 
Najspokojniejszym jest sam Reinhardt. Z swo- 
bodnym uśmiechem wydaje ostatnie dyspozy- 
cye, gotów zawsze do objaśnień i uprzejmych 
informacyi... 

JULIUSZ SZALIT. 


Wiadomość Jye | społecz. 


Sprawy zagraniczne. 
Res porro trakfatur. 


—— 


Cambon wrócił do Berlina. — „... fors 
P honneur...— Terdencye pokojowe. — 
Anglia sieje wiatr. — Obecny konflikt ko- 
roną polityki angielskiej. 


Onegdaj przybył do Berlina pan Cambon, 
który wraz z bratem swoim w Londynie jest 
dzisiaj najlepszym reprezentantem świetnych tra- 
dycyi dyplomacyi francuskiej. Wczoraj zaś røz- 
począł się dalszy ciąg konferencyi czy „rozmó- 
wek“ marokkańskich, od których takiego lub 
innego wyniku zależy więcej, niż dzisiaj najby- 
strzejsze oko zdolnem byłoby przewidzieć. 

Pan Cambon nie wrócił do Berlina z pró- 
żnemi rękomą. Przywiózł on w sakwojażu go- 
towy spis ustępstw francuskich, które wyczer- 
pują już całkowicie zgodliwość i pojednawczość 
trzeciej republiki, w głowie zaś przywiózł ze 
sobą jeszcze coś znacznie ważniejszego, niż owe 
zapiski z szeregu rad gabinetowych, w Paryżu 
przy jego współudziale odbytych, przywiózł 
mianowicie jasną i dokładną znajomość nastro- 
ju społeczeństwa francuskiego, jego pragnień i 
dążeń, jego duszy w obecnym stanie. 

Wszystko to są rzeczy „nieważkie* — im- 
ponderabilia. A jednak jakże nieskończenie wa- 
żną rolę odgrywają te właśnie czynniki niewa- 
żkie nawet w najbardziej konkretnych a zasad- 
niczych zarazem sprawach. Panujący obecnie 
we Francyi nastrój scharakteryzował najlepiej 
jeden z wybitnych dziennikarzy paryskich, pi- 
sząc, że Francuzi mogą od biedy oddać kawa- 
łek Konga, ale żadną miarą nie mogą odstąpić 
ani kawałeczka — honoru... 

Jest to przestroga dla Kiderlen Waechtera, 
aby nie przeciągał struny. Jak można wniosko- 
wać z głosów prasy francuskiej, istnieje po- 
wszechne pragnienie we Francyi, aby przedsta- 
wiciel jej w Berlinie poprowadził sprawę po 
męzku, bez denerwującego i poniżającego tar- 
gu. Dajemy tyle i tyle. Jeżeli wam to nie wy- 
starcza, to przyjdźcie i sprobujcie wziąć resztęl... 
Taki jest punkt widzenia najważniejszy w obe- 
cnej taktyce dyplomacyi francuskiej. Nie ulega 


wątpliwości, że jest to metoda najzdrowsza, naj- | 


prostsza i najskuteczniejsza, nie mówiąc już o 
tem, że najbardziej rycerska. 

Można też nie bez uzasadnienia  przypu- 
szczać, że na stosowanie takiej metody zgodzi- 
łyby się najchętniej również i Niemcy, które 
także do wojny za wszelką cenę nie prą. Nie- 


poleca się do 
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nadmierne pretensye w sprawie rekompensat. 

Wobec tego, że Francya miałaby zagarnąć 
całe Marokko, nawet nieprzyjaciel Niemiec mu- 
si im przyznać, że stosownie do swojego sta- 
nowiska w świecie i w stosunku do swojej siły 
rzeczywistej nie domagają się zbyt wiele, żąda- 
jąc w zamian za swoją zgodę na tę ogromną 
ekspanzyę francuską pewnych terytoryów w Afry" 
ce i pewnych przywilejów handlowo-ekono- 
micznych w południowem Marokku. 

We Francyi panuje zbawienna świado- 
mość, że te postulaty niemieckie są najzupeł- 
niej realne i że uwzględnienie ich nie przy- 
niesie Francyi żadnego uszczerbku, ani na 
honorze, ani na mieniu. To też jest rzeczą cał- 
kowicie pewną, że po stronie francuskiej ist- 
nieje tendencya pokojowa. Tendencya ta przy 
stosunkowem umiarkowaniu Niemiec dawałaby 
gwarancyę pokojowego załatwienia całego kon- 
fliktu, gdyby nie *ten trzeci*, który zdaje się 
mieć swój bardzo ważny interes w niedopu- 
szezaniu do zgody. 

Jest zaś tym wichrzycielem Anglia. 
powiada to jej tradycyom najbardziej 
bowanym i jej interesom najbardziej żywo- 
tnym. Stary i chytry Albion wypracował 
sobie jedną klasyczną metodę załatwiania się 
ze swoimi antagonistami. Polega ona na tem, 
że Anglia zawiera sojusz z antagonistą słab- 
szym przeciw  antagoniście silniejszemu i 
otworzywszy mu perspektywę zdobycia pe- 
wnych korzyści, uwikłuje go w wojnę ze 
swoim własnym najbardziej niebezpiecznym 
wrogiem. Jest zastosowane w praktyce przy- 
słowie o dwóch ptakach na jeden strzał, a 
zarazem klasyczny przykład wysokiej umie- 
jętności wyciągania dla siebie kasztanów z 
ognia — cudzemi rękami. Metodę tę stosuje 
Anglia od lat blisko dwustu we wszystkich 
okolicznościach i we wszystkich warunkach, 
a zawsze z pomyślnym skutkiem. 

Tak postępowała Anglia z Rosyą wobec 
Napoleona, tak z Niemcami wobec Francyi, 
tak wreszcie z Japonią wobec Rosyi. Obecnie, 
kiedy antagonizm jej do Niemiec wzrósł do 
tego stopnia, w którym odwołanie się do tej 
„ultima ratio*, jaką jest wojna, staje się nie- 
mal koniecznością, Anglia wierna swojej me- 
todzie, obejrzała się rychło za antagonistą 
swojego antagonisty. Godność tę powierzył 
król Edward trzeciej republice, zjednując jej 
ministrów mieszczańskich gładkością swego 
królewskiego obejścia, a kapitały francuskie, 
łaknące ciągle rentownej lokaty, mirażem lu- 
kratywnych inwestycyi w pobliskiem Marokku. 

Lat temu dziesięć i wogóle przed wojną 
rosyjsko-japońską nie byłoby się dało pomy- 
śleć, aby Anglia, która z taką brutalnością wy- 
pędziła Francuzów z Faszody, mogła bodaj 
na chwilę zgodzić się na ich wyłączne gospo- 
darowanie w Marokku. Po wojnie rosyjsko- 
japońskiej stosunki, a z niemi i zapatrywania 
angielskie zmieniły się tak gruntownie, że 
Anglia sama uznała nie tylko za możliwe, ale 
nawet za pożyteczne i za potrzebne dla siebie, 
aby Francya mogła zaawanturować się swo- 
bodnie w rozpadającem się państwie maro- 
kańskiem. 

Z punktu widzenia Anglii był to rachu- 
nek bardzo prosty. Rozgromiwszy armatami ja- 
pońskiemi Rosyę i pozbywszy się w ten spo- 
sób najgorszej swojej zmory, którą dla niej 
była ciągła obawa inwazyi rosyjskiej do 
Indyi, Anglia stanęła oko w oko z drugim 
swoim antagonistą — Niemcami, które tym- 
czasem wskutek pogromu Rosyi stały się 
jeszcze większą i niebezpieczniejszą potęgą w 
Europie, niż były przedtem. 
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Z drugiej strony wzrastająca w Marokku 
anarchia, którą siał tam kapitał europejski, 
wdzierający się do tego ostatniego, niezależnego 
jeszcze sułtanatu afrykańskiego, uczyniła aktu- 
alną kwestyę, komu i w jakiej części przy- 
padnie w udziale Marokko. W Londynie wie- 
dziano doskonale, że ktokolwiek by do tego 
„spadku“ po ginącem barbarzyśstwie wycią- 
gnął rękę, Niemcy będą się starały podbić mu 
ją jak najenergiczniej, Same one bowiem po- 
trzebują kolonii i coraz to nowych terenów, 
na których praca niemiecka mogłaby znaleźć 
warsztat dla siebie. 

O Marokko kompetowała Francya. Wy- 
magały tego jej stale wzrastające kapitały, któ- 
re potrzeba przecie jakoś zatrudnić, wymagała 
też racya stanu, aby powiększyć państwo kolo- 
nialne afrykańskie przez przyłączenie kraju lu- 
dnego, który sam jeden może dostarczyć dzisiaj 
Francyi dwa albọ trzy korpusy zupełnie stra- 
sznego wojska. 

Gdyby więc Anglia sprzeciwiała się dalej 
elementarnemu dążeniu Francyi do zawładnię- 
cia Marokkiem i sama chciała na nie swą rękę 
położyć, to z jednej strony naraziłaby się na 
ostry zatarg z Niemcami, z drugiej zaś oburzy- 
łaby przeciw sobie także i Francyę. W danych 
warunkach mogłoby nawet dojść do iego, że 
Francya i Niemcy porozumiałyby się z sobą w 
sprawie Marokka, co miałoby ten skutek dla 
Anglii, że nie tylko nie zyskałaby ona nic w 
samem Marokku, ale nadto — i to jest w da- 
nych warunkach stokroć grożniejsze — straci- 
łaby jedynego możliwego w Europie sojusznika 
przeciw Niemcom. 

Aby więc tę kombinacyę raz na zawsze ze 
sfery możliwości wykluczyć, Anglia sama do- 
browolnie przyznała „prawa“ Francyi do Ma- 
rokka, tylko w zamian za „skromne“ z jej 
strony ustępstwo, mianowicie za skreślenie pre- 
tensyi francuskich do Egiptu. Dzięki temu ma- 
newrowi Anglia zyskała przyjażń Francyi za 
cenę ogromnego kamienia marokkanńskiego, któ- 
ry bardzo zręcznie między Francyę a Niemcy 
wsunęła. Na tym tó kamieniu, wedle intencyi 
polityki angielskiej, zarówno przyjaciółka Al- 
bionu, jak i wróg jego niemiecki, mają sobie 
na czas dłuższy poobijać kości. 

Teraz interes polityczny. Anglii wymaga 
nieodzownie, aby sobie obaj „wysocy kontra- 
henci* — Francya i Niemcy, kamienia tego nie 
przykrywały miękkim pokrowcem wzajemnych 
ustępstw i porozumień, ałe, aby go pozostawiły 
nieosłoniętym ze wszystkimi jego ostrymi i nie- 
bezpiecznymi kantami, o które potknąwszy się, 
snadno można sobie rozbić głowę... 

Anglia też usilnie pilnuje tej sprawy. Fran- 
cya chciała już dać Niemcom kawałek Konga 
od strony Konga belgijskiego. Anglia oświadczy- 
ła, że się na to nie zgadza. Francya chciała 
dać Niemcom część swojego terytoryum afry- 
kańskiego od strony posiadłości angielskich. 
W Londynie zaś natychmiast 'narobiono hała- 
su, że nie chcą sąsiadować z Niemcami. W ten 
sposób uniemożliwia się wręcz Francyi zaspo- 
kojenie apetytów niemieckich. Koroną zaś tej 
polityki jest słynny już dzisiaj artykuł angiel- 
skiego dyplomaty w wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse“, który wręcz prowokuje Niemcy zarówno 
tonem zupełnie w stosunkach dyplomatycznych 
niezwykłym, jak treścią, przepowiadając, że 
Niemcy się skompromitują, bo Francya im nic 
nie da. 

'To też to stanowisko Anglii jest w tej 
chwili niebezpiecznem dia pokoju europejskie- 
"go, tem zaś niebezpieczniejszem, że z nieodpar- 
tą koniecznością wynika ono z najżywotniej- 
szych interesów mocarstwowych Anglii, która 
też musi je uparcie zajmować, o ile nie chce 
popełnić samobójstwa. 
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Anglia nie może pozwolić na to, aby Fran- 
cya i Niemcy pogodziły się ostatecznie co do 
Marokka. Wtedy bowiem  straciłaby wszystek 
sens ta ofiara którą poniosła Anglia, oddając 
Marokko Francyi. Nie wynika z tego koniecznie, 
aby Anglia już teraz prowokowała wojnę fran- 
cusko-niemiecką. To jednak jest pewnem, że 
dołoży ona wszelkich starań i użyje wszelkich 
środków, aby konferencyć berlińskie nie przy- 
niosły ostatecznego rezultatu, aby nie doprowa- 
dziły do ostatecznego wyrównania przeciwieństw 
francusko-niemieckich, torując w ten sposób 
drogę zgubnemu dla Anglii porozumieniu obu 
tych państw kontynentalnych. 


KRONIKA 


We wszelkich sprawach redakcyjnych 
należy zwracać się wprost do dra Rogera 
Battaglii, który przyjmuje w redakcyi 
od godz. 5—1li rano. 


— „Oresteja* Eurypidesa. W ubiegły 
czwartek miało Monachium dawno oczekiwaną 
sensacyę artystyczną. Max Reinhardt wysławił 
w cyrku „Oresteję* Eurypidesa. 

Już dziś możemy dać czytelnikom orygi- 
nalne sprawozdanie z nowej imprezy Rein- 
hardta. 

Napisał je dla „Gazety Wieczornej* art. 
dram. „Lustspielhausu* p. Juliusz Szalit, ko- 
rzystając przytem z wskazówek i informacyi 
Reinhardta. 


Kalendarzyk: 

Dziś: 2. Rzym. kat. Stefana kr. 

Gr. kat. $amuiła. 

Wschód słońca o godzinie 4'40 rano, zachód o go- 
dzinie 6:09 po pofudniu. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę wieczorem o godz. pół do 8-mej „Miłość 
cygańska*, operetka w 3. akt. Fr. Lehara. 

W niedzielę” 3. września popoł. o godz poł do 
4-tej „Źłoty wiek rycerstwa”, żart sceniczn. w 3. akt. 
Marlowa. 

Wieczorem o godz. pół do 8-mej 
operetka w 3. akt. z prol. L, Falla. 

W poniedziałek 4. września „Eros i 
dzieło sceniczne w 7 obraz. J. Żuławskiego, 
Łuszczkiewiczówną w roli Psyche. 


— Dzień Macierzy szkolnej w Cieszy- 
nie na jarmarku krajowym we Lwowie. Z 
pomocą kresowym szkołom na Śląsku pospie- 
szył komitet jarmarku wyrobów krajowych, u- 
rządzając w Środę 30. sierpnia b. r. „Wieczór 
świętojański jarmarku” z ogniami sztucznymi, 
muzyką, korowodem lampionów i cświetleniem 
różnobarwnem wzgórza powystawowego. Czy- 
sty dochód z wieczoru przeznaczył komitet na 
pomnożenie funduszów Macierzy szkolnej w Cie- 
szynie. Oprócz tego Komitet Pań ustawił stoli- 
ki, przy których zbierano dobrowolne datki na 
Macierz szkolną w Cieszynie. Ofiarność komi- 
tetu jarmarku i serdeczny trud Pań komiteto- 
wych został nagrodzony pomyślnym zbiorem. 
Dobrowolne datki w kwocie 195 kor. 86 gr., 
tudzież czysty zysk w kwocie 31 kor. 53 gr. 
odesłano wprost do Macierzy szkolnej w Cie- 
szynie. Zysk z wieczoru byłby o wiele wydat- 
niejszy, gdyby można było urządzić zabawę w 
dzień świąteczny lub niedzielny, dnie te jednak 
na cały sierpień, wrzesień aż do pażdziernika 
są już przez Magistrat m. Lwowa rozdane róż- 
nym Towarzystwom dobroczynnym na ieh fe- 
styny; musiano więc urządzić wieczór święto- 
jański w dzień powszedni. Niepewna pogoda 
powstrzymała również wiele osób od udziału. 

— Szkołę śpiewu solowego otworzyła 


„Piękna Rizetta*, 


Psyche”, 
z Różą 


Numer telefonu 598, 


WĘGLOWY 3% 


i na najdogodniejszych warunkach wszelkie 
EGO, morawsko-ostrawskiego (kar" 
wińskiego) i górnoślazkiego, KOKSU, BRYKIETÓW i ANTRACYTU — dla 
r opału domowego, celów handlowych, przemysłowych i rolniczych. 

jj Z rozpoczęciem sezonu zimowego otwiera sprzedaż METHAILICZNĄ węgla kamiennego Salomowego najlepszej jakości z pierwszorzędnych 
kopalń górnośląskich, z odstawą do piwńAic. Odstawa uskutecznia się ugobuo dla każdej partył, w oplombowanych wozach-skrzy- 
niach, specyalnie na ten cel urządzonych — i daje tym sposobem gwarancyę otrzymania pełmej wagi zakupionego węgla. i 
| Zamówienia od 10 cztn. metr, czyli 20 cein. ciowych przyjmuje Biuro sprzedaży węgla w gmachu Banku hipotecznego. | 


Nr. 


257, 


w naszem mieście p. Ant. Holzmólłerówna, 
śpiewaczka znana zaszczytnie z rozlicznych wy* 
stępów na estradach koncertowych. Lokal szko- 
ły p. Holzmillerówny mieści się przy ulicy 
Skrzyńskiego l 6. 

— Reymont rolnikiem. Znany powieścio- 
pisarz Władysław Reymont nabył w okolicy 
Łaz pod QOjcowem, w Królestwie, folwarczek 
12-morgowy i zamierza zbudować w tej posia- ` 
dłości willę dla siebie, a na zakupionej ziemi 
prowadzić gospodarkę rolną. 

— Na cele Pogotowia ratunkowego zło- 
żyli: lwowski zakład zastawniczy zamiast wień- 
ca na trumnę śp. Karola Winiarza 30 koron, 
N. Winiarz 15 K, razem 45 K. 

— Ulica Sykstuska, pozostająca przez 
długi czas w tyle ruchu budowlanego — w 9%. 
statnich czasach powoli zmienia swój wygląd. 
Do kilku nowych okazałych budowli przyhe- 
dzie wkrótce gmach trzypiątrowy, którego kie- 
rownictwo spoczywa w rękach mlodego inż, 
arch. Józefa Awina, którego wykształenie tech- 
niczne daje rękojmię, iż miasto nasze otrzyma 
znowu jedną okazałą budowlę. ; 

— Trzęsienie ziemi na scenie. Największą 
sensacyę rozpoczynającego się obecnie sezonu 
londyńskiego ujrzy publiczność w teatrze Drury- 
Lane. W teatrze tym wystawiona będzie sztuka 
p. t. „Nadzieja*, w której trzecim akcie clou 
stanowi katastrofalne trzęsienie ziemi. Cały za- 
stęp inżynierów, reżyserów i fabrykantów pra- 
cuje gorączkowo nad przygotowaniem tej sensa- 
cyjnej sceny. Rzecz dzieje się w mieście sycy* 
lijskiem, a spustoszenie, spowodowane trzęsie- 
niem ma być oddane z największym realizmem. 
Widzi się pokój hotelowy i pierwsze grożne 
oznaki zbliżającej się katastrofy. 

Ziemia drży, ściany pokoju przesuwają się 
i pękają, mury kruszą się a przez drzwi otwar: 
te udaje się przerażonym mieszkańcom jeszcze 
w ostatniej chwili ratować się ucieczką. Scena 
następna przedstawia podwórze, na którem ze- 
brali się nieszczęśliwi, dotknięci katastrofą. Do- 
koła walą się domy wśród ogłuszającego huku. 
i łoskotu, a w głębi widnieje rozszalałe morze, 
oświetlone straszną łuną ziejącej ogniem Etny. 
Zaiste obraz, zupełnie dostosowany do wymo- 
gów artystycznych londyńskiej publiczności i 
godny naśladowania przez — Reinhardta. 

— Wypadek dworcu. Dziś rano wezwa- 
no pogotowie ratunkowe na dworzec kolejo- 
wy, gdzie uległ ciężkiemu wypadkowi niezna- 
nego imienia szyber Worończuk, który został 
przejechany przez pociąg. Worończuk ma zła- 
mang rękę i nogę. Pogotowie po założeniu 
tymczasowych opatrunków odwiozło go do 
szpitala. 1 

— Samobójstwo. W pokoju pod I. 1.. 
hotelu „Nar. Hostynnycia* róg ul. Kościuszki í 
Sykstuskiej zastrzelił się dziś rano uczeń gimna- 
zyalny Eugeniusz Juryniec. Kula przeszyła nie- 
szczęśliwemu prawą skroń, skutkiem czego na- 
stąpiła śmierć na miejscu. Jako powód rozpa- 
czliwego kroku podają zawiedzioną miłość. 
Śmiertelne przejechanie. Wożnica 
firmy Leinkaufa przejechał dziś na kopytko- 
wem, u wylotu alei dojazdowej do dworca ko- 


lejowego chłopca 7—8 letniego nazwiskiem 
Szczepański. 5mierć nieszczęśliwej ofiary nied- 
balstwa naszych  woźniców nastąpiła na 
miejscu. 


Żądojcie wszędzie tutek zdrowotnych 


ry «6 
„primus -* 
z bibułki francuskiej „ABADIE" i z watą 

„OPTIMUS". 
Fabryka: Lwów, ul. Grodecka 35. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE poleca 
RAROL JLIFFY, KSIĘGARNIA _ 
Lwów, Kopernika 3. (Tel. 1630). 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 
Pranciszka Grlasgalla 
Lwów, Sykstuska 3. 994 


| 
TREE. 
| 
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NADESŁANE. 


(Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie po- 
chodzą od Redakcyi). 


829 TELEFON 1680 


amsa JE. RAPPAPORTI 


TECANICZNY 
P 


Dr. A. Wątorek 


ui. beona Sapiehy 21, (vis A vis techniki nad apteką) 
ord. w chor. kobiecych, wewnętrznych i dzieci. 704 


= LWÓW — SYKSTSKUA 19. :: 


Z d. 1 września otwarta zostajc zupełnie odnowiona 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Mala 11. 
W której koncertować będzie codziennie słynna kapela pod 
batutą swego kapelmistrza Schwarzmanoffa. 1112 
Pacent cho- 


b usznych Dr. Teofil Zalewski 


ad w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od [2—1 i od 
—5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 686 
| cipe x M o l LIEMMENE NS ME WIEZIE E RM 


Sekundaryusz Dr. $. OBERLAENDER 


dynuje w chor. dróg moczowych, skórnych i weneryczn. 
Plac Smolki 1a, I. piętro. 712 


"Dr. Walery Frankowski 


Powrócił ( ordynnie Pańska I. 22. 
otworzył kance- 


Dr. N. Relier laryę adwokacką 


_ W Przemyślu, przy ul. dagiellońskiej 19. 
124 


1116 


"Dr. Stanisław Progulski 


ekarz chorób dziecięcych powrócił i ordynuje 
i przy ul. Czarnieckiego 1. 3. Tel. 675. 
| T-— APR | bd m. MW "YV. WM [M M! WE 


L. C. Smiti 4 Bros 


Najlepsza amerykańska maszyna || 
0 pisania z pismem zupełnie? 
widocznem. 

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Tulidsz Schrenzel i Ska 
Lwów, ulica Jagiellońska I. 11 a. 


zs Telefon 167. PM 


Śpecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


MIRKSYMILIRN SCHMELRES 


ły długoletni lekarz szpitalą powszechnego 
1005 


mieszka obscnie 


ROR" UL. BRAJEROWSKA 1. 7. 
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GASINO DE PARIS 


od 1—15 września. Program wielkomiejski, 
Same atrakcye! 


ZE A E 


Biuro architektoniczne — Przedsięb. budowy 


Inż. Ferdynand Kasler 


Architekt — upow. Budowniczy 


Iwów, ulica Gliniańsksa LL. *. | pudolfi i Daree, scena sportowa w herbaciarni japońskiej] 
1099 Telefon Nr. 684. Zofia Kobylańska, operowa śpiewaczka polska. — Emi. 
Varady!!! — Le belle Estio-Anglo Brasilian Girl. — ? Pere 
kins ? -- Viola de la Sera, subretka ekscentryczna. — Paul 


Galley Musical Comedian. Margit Hellwig w swoim 
Sketseh. — Feritta Kwartet. ~— Ensemble baletowy. 
Verd Dolorosa, międzynarodowa subretka, — Les Avillons 
Trio. — Elfriede Mosse. — Rosa Kaireliee — Ruth Wal- 
den. Olly Dolly. „Po amerykańsku* 
$piewami i tańcami. 


SANATORYUM 
chorób wewnętrznych w zakładzie wedoleczniczym 
„KLCisieikać ul. KEąpielna 8. 
Telefon S32.—we Lwowie 


przyjmuje przez cały rok chorych z wy- 
jątkiem chorób umysłowych i zakaźnych. 


„ wodewil ze 
1085 


Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, Kąpiele ze suchego gorącego po- 
wietrza, kąpiele elektryczne świetłane, kąpieie powietrzne i 
słoneczne.Aparaty elektryczne domasażu wedle Zandera,Vibra- 
iory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. Urządzenia 
do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi tlenowych 
Kuchnia jarska i dyetetyczna. 
Stacya tramwajh elektr Wysoki Zamek. 


Dr. Marya Poaomotwska 


powróciła i ordynuje jak dawniej w choro- 
bach skórnych od 2—4, Lwów, Asnyka 6, . R: 
Willa pod 


KRYN |C} „Trzema óżami" 


prowadzona obecnie pod własnym zarządem 
otwarta od 1-go czerwca. 815. 


L. 3/1. BLICA CZARNIECKIEGO L. 31. 


Najdokładniejsze kroje 


firmy francuskiej światowej sławy 780 
Société Anonyme Le Grand Chie" w Paryżu. 
JEDYNY POLSKI ŻURNAL DZIECINNY: 


AARDEROBA DZIECJĘCI 


z tablicą kroju i kolorytami, oraz dodatkami: 


PRAKTYCZNA GOSPODYNI, — DLA 
MŁODZHEŻY, — KĄCIK DLA DZIECI, — 
DODATEK LITERACKI DLA DZIĘGI. 


z przesyłką tylko 1 K. 26 h. kwartalnie, poleca 
Wydawnictwo powieści ilustrowanych i „Garderoby dziecięcej: 


R. LANDAU we Lwowie 


ul. Czarnieckiego 1. 3'. 


Utrzymuje stale na składzie: wszelkie żurnale | 
czasopisma mód — francuskie i angielskie, oraz 
gotowe kroje i MANEKINY. — Przyjmuje abona- 
ment czasopism i żurmali z dostawą do domów. 


{ L. 3/1 BLICA CZARNIECKIEGO L. 3/1. 


| Adain o aai A e E a 


Wadya i Kaucye 
WHDI) " kai m. jl 


_IU 
i mh. bieiągy 4K 47 
Finznsowanie pmodiętioniw 


i wszelkie transakcye bankowe 


275 


Dorożki zutomobilowe 


Biuro Kościuszki 22. Telefon 354. Garagć Grodecka 37. 
Telefon 1439. — Jazdy na czas, odległości i na prowinev' 
1086 


Najpunktualniej w 6-ciu dniach czyści 
chemicznie wszelką garderobę: Lwow- 
ska parowa Farbiarnia i Pralnia che- 
miczna, W. HERTE Sp. z ogr. odp. 
ulica Sykstuska 1. 2. 


„KRÓL JAGIEŁŁO“ 


Ala Vergé papierki cygaretowe. Próbki franco u 
M. TRAMERA, Lwów Bernsteina 14. 860 


Zakład wodoleczniczy Dr. Chramca 
W ZAKOPANEM OTWARTY! amm 


Nowo wybudowane pawilony urządzono z jak 
największym komfortem. Umieszczenie dla 300 
osób. Pokój jednoosobowy z utrzymaniem od 8 k. 
dziennie wzwyż. 749 


32 


a apa Zooty BAM TERNE. SOA 


1087 Numer telefonu 1438. 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła Filia WE Lwowie. 


Dr. J . Berlstein Kasa otwarta od godziny 8 rano do 7 wiecz. 


ord. od 3—5, ul. Słowackiego 16. bez przerwy. 1068 


1061 Telefon 1685. 


Z dniem 1-g0 września b, r. rozpoczyna się 


w kawiarni „Splendid“ spz ae 


Sykstuskiej 19 


nowy szereg koncertów smyczkowych 
z udziałem znakomitego skrzypka W. GEGNERA, 
1102 absolwenta szkoły prof. AUBERA. 
Koncerty te stanowić będą i nadal atrakcyę sezonu i na 
nie uprzejmie zaprasza ZARZĄD. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


r. N. Goldstein 


po dokładnych studyach na klinikach w WIEDNIU, BER- 
LINIE i FRANKFURCIE ordynuje dla kobiet od 10 do 12, 
dla mężczyzn od 2 do 6-tej 1117 


przy ul. Rejtana l. 4 (róg ul. Jagiellońskiej). 


tabliee 


i wywieszki, 


matki, pieczątki, 


stampilie kauezukowe, numeratory, pa" 
ski do wyeiskania, numerowanie miast 
i wsi —— fablice graniczne, witraże do kościo- 
łów. klatek schodowych, sklepów i t. p., 
TABLIGE ZONE ==. poleca 


MIĘS 


ii l 


how, W Pasażu H 


MAM 


Hausmana 


Str. 8. 


EKONOMISTA. 


kwanitwa Mame wer bi 
mnónystwieda rj 


(Referat p. B. Krzysztofowicza, wygłoszony 
na wiecu browarniczym). 


Zastanawiając się nad tem, co należałoby 
tu dziś powiedzieć, przypomniałem sobie słowa, 
wypowiedziane przed kilkoma laty na wiecu 
bojkotowym przez czcigodnego prof. Milewskie- 
go: „Każde pokolenie narodu ma jakieś zada- 
nie do spełnienia. Nam przypadła w udziale 
walka o gospodarcze jego podniesienie — obo- 
wiązkiem przeto naszym jest tę walkę podjąć 
i przez ekonomiczne odrodzenie zdobyć dla 
przyszłych pokoleń podstawę do wyzwolenia 
politycznego*. 

Słowa te mówią wszystko i powinny się 
wryć złotym rylcem w nasze umysły i serca. 
Cóż ja mógłbym do nich dodać? A jednak mó- 
wić wciąż potrzeba, by słowem, jak przysłowio- 
wą kroplą, przebić kamienną powłokę społe- 
cznej i narodowej apatyi i wyzwolić z niej u- 
śpioną duszę narodu. 

Nie o piwo samo, ani tylko o browary tu- 
taj chodzi — i nie o byle jaką drobnostkę. 
U nas wogóle w życiu i pracy społecznej rie- 
ma drobnostek, wszystko jest ważne i nie wol- 
no żadnej sprawy lekceważyć. Dlatego myśl na- 
sza i na tym wiecu dąży ku szerszym, jaśniej- 
szym horyzontom, kędy się unosi idea o odro- 
dzeniu ekonomicznem kraju, a nawet jeszcze 
dalej, bo tam, gdzie króluje wszechwładnie idea 
nieśmiertelna odrodzenia i wolności narodu. 

Dobrze się stało, że właśnie na jarmarku 
wyrobów krajowych i pod jego egidą urządzo- 
no wiec dzisiejszy. W tym fakcie tkwi głębsze 
znaczenie, któremu dał zresztą wyraz program 
inicyatorów jarmarku, zdążający do tego, ażeby 
na terenie jarmarku krajowego skupiać różno- 
stronne czynniki, współdziałające w realnej a 
przecież tak bardzo ideowej pracy nad uprze- 
mysłowieniem kraju. 

I nie przypadkowym był wybór prezy- 
dyum ireferentów, gdyż nie kierowano się wzglę- 
dami osobistymi, lecz wyłącznie interesem prze- 
wodniej dla nas wszystkich idei. 

Korzystam przeto z udzielonej mi w ten 
sposób okazyi i pragnę  przedewszystkiem 
jako sekretarz Komitetu jarmarku z tego miej- 
sca publicznie odeprzeć zarzuty, czynione jar- 
markowi i jego organizatorom. Wbrew bowiem 
krytyce wpływ jarmarku jest dodatni, a cel je- 
go osiągnięty. 

Drobny przemysł, o który nam najwięcej 
chodzić powinno, znalazł opiekę i zbyt w ko- 
misowej sprzedaży towarów i tanią a skute- 
czną reklamę. Jarmark budzi zamiłowanie do 
swojakich rzeczy, a wreszcie umożliwia porozu- 
mienie się wszystkich sfer i daje im pole do 
poważnych refleksyi na przyszłość. Kto patrzy 
uczciwiej i głębiej — ten nie powinien rzucać 
kamieniem na obywatelską inicyatywę — 
podjętą dla społeczeństwa. Niezdrowy, 
złośliwy hyperkrytycyzm — niech ustąpi raczej 
zasadzie braterskiej współpracy — a sykofanci, 
przez zawiść nizką na wzór własny, niwelują- 
cy wszelkie prace i zasługi uczciwych jedno- 
stek i zacnych instytucyi — niech pomną, że 
te jednostki i te instytucye znajdą w sobie dość 
hartu woli i siły do skutecznej obrony czystych 
ideałów przed fałszywymi bożkami — chociaż- 
by przyszło tych ideałów bronić nawet... zębami, 
a fałszywych bożków w proch zetrzeć. 

To, co teraz powiedziałem, nie zbacza 
właściwie od tematu, gdyż zmierza do tego, co 
jest i być musi u nas zawsze właściwą podsta- 
wą wszelkich naszych usiłowań. Samemi po- 
chlebstwami nie odradza się ani jednostka, ani 
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naród. Szczera dążność do postępu wymaga 
szczerej prawdy, chociażby nie wiedzieć jak go- 
rzkiej. Nie możemy więc marzyć o dźwignięciu 
się realnem, jeżeli wprzód nie odrodzimy się 
duchowo, a przedewszystkiem nie wyzbędziemy 
się ostatecznie tych wad, które do niedawna 
jeszcze u nas górowały, a które istotnie wsze- 
lakich klęsk naszych były przyczyną. Prof. Mi- 
lewski w swojem dziele o polityce narodowej 
przytacza, jako najważniejsze wady, cytując sło- 
wa Syrokomli w Dęborogu: „lenistwo 
ipychę*. 

Lenistwo inicyatywy, wytrwałości, —pychę, 
lubującą się w szumnych frazesach i w doryw- 
czem działaniu na chwilowy efekt. A do tych 
wad zaliczyć możemy śmiało wadę „zawiś- 
ci* — zawiści w życiu prywatnem i stokroć 
ohydniejszej w publicznam. To hydra, co wy- 
sysa najżywotniejsze soki i najlepsze chęci 
i staje się hamulcem wszelkiego postępu i roz- 
woju. Sami siebie zwalczamy. A jeżeli 
walka bywa wogóle synonimem postępu — to 
taka walka tworzy nie postęp, lecz ciągłe co- 
tanie, z którego korzysta wróg. 

Te wady są znamieniem niedostatecznej 
jeszcze kultury narodowej i są one kamieniem 
młyńskim u nóg tych, co dążą do odrodzenia. 

Niedoceniony jeszcze dotychczas olbrzymi 
geniusz ideału odrodzenia — jeden z najpierw- 
szych, co ideał ten z górnych sfer wprzągnął 
w realne twórcze życie — ś. p. Szczepanowski 
wskazał nam właściwą drogę, mówiąc, że „od- 
rodzenie powinno się rozpoczynać od serc i du- 
cha“. Wyzbycie się wad — to odrodzenie serc 
i ducha. 

W ślad za tem musi iść konsekwentne u- 
świadomienie środków, zadań i celów. Dlatego 
słusznie głosi prof. Milewski, że uświadomienie 
narodowe - społeczne ekonomiczne jest jednym 
z najważniejszych czynników odrodzenia*. 

Uświadomienie ułatwia imanie się czynu 
realnego — toruje drogę do twórczej, konse- 
kweniqej pracy. 

Mogę więc śmiało twierdzić, że najwa ż- 
niejszym celem dzisiejszego wiecu 
jest uświadomienie. Związek Ochrony 
browarów galicyjskich, wzywając Komitet jar- 
marku do inicyatywy i kierownictwa w orga- 
nizacyi dzisiejszego wiecu zrozumiał ten cel do- 
skonale i wybornie odczuł intencye głębsze 
tkwiące w idei jarmarku samego. 

Idea ta wyszła z idei uprzemysłowienia 
kraju — wyrwania go z niewoli ekonomicznej 
z rąk zachodnich wrogich nam potęg przemy- 
słowych, które wraz z zależnością ekonomiczną 
— zakuwają nasze szyje w obroże niewoli du- 
chowej, — usiłując zapieczętować na wieki na- 
rzuconą nam przed stu kilkunastu laty niewolę 
polityczną i dążąc do zupełnego wytępienia na- 
szego narodu z przyszłych dziejów świata i cy- 
wilizacył. 

Atoli odrodzenie nasze, o ile ma być szcze- 
rze i poważnie przeprowadzone — musi sięgać 
do wszystkich dziedzin i zagadnień życia naro- 
dowego, społecznego i ekonomicznego. Musi 
więc być wszechstronne. 

Na tem to podłożu szlachetnej ogólnej dą- 
żności do wyzwolenia ekonomicznego — uwy- 
datniają się tem wybitniej kontury dużego dzieła, 
jakie sobie za cel postawiło nasze krajowe bro- 
warnictwo — zakładając Związek Ochrony 
browarów galicyjskich. 4 

Nie mojem zadaniem jest dziś wytaczać 
tu cały arsenał dowodów cyfrowych i facho- 
wych argumentów w sprawie browarnietwa na- 
szego. Inny, bardziej do tego powołany referent 
z łona lwowskiej Izby rękodzielniczej w należy- 
tem świetle rzecz tę tu przedstawi. 

Ja pragnąłbym tu tylko w ogólnych za- 
rysach wskazać na ważność tej dużej gałęzi 
przemysłu rodzimego i zwrócić uwagę społe- 
czeństwa na to, że kwestyi podniesienia pro- 
dukcyi browarniczej nie wolno nam lekceważyć, 
przeciwnie w interesie kraju i narodu należy 
browarnictwo jak najusilniej popierać. 

Możnaby słusznie powiedzieć i mniemam, 
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że każdy rozumny obywatel, choćby największy 
miłośnik piwa na to by się zgodz:! — iż w inte” 
resie narodowego odrodzenia — naieżałoby raczej 
zamknąć wszystkie szynki bo alkohol przyczynia 
się do zubożenia duchowego i materyalnego na“ 
rodu — iz całą pewnością nie pomnaża owych 
legionów „najdzielniejszych i najzacniejszych” 
obywateli — które każe nam tworzyć Szczep 
nowski — w celu odzyskania siły i wolności; 

Tak, — to prawda! Niestety jednak mu“ 
simy iść z życiem i z jego objawami. Musimy 
się liczyć z tem, że wbrew wszelkim teoryom 
i pragnieniom piwo znajduje coraz silniejszą 
konsumcyę w kraju i że wskutek tego przemysł 
browarniczy wzrasta, a tem samem staje się po” 
ważną dźwignią ekonomicznego rozwoju kraju 
i żródłem bogactwa lub przynajmniej dobrobytu 
dla tysięcy rodzin. 

Obok tego uprzytomnić sobie należy, że 
przemysł browarniczy jest związany mnóstwem 
nierozerwalnych węzłów z szeregiem innych ga” 
łęzi przemysłu rodzimego, ba — nawet sam prze 
się dla własnych potrzeb tworzyć musi nowć 
dziedziny produkcyi fabrycznej i rękodziel- 
niczej. 

Dość wspomnieć rolę browarnictwa w sto” 
sunku do rolnictwa. 

Wszak piwe robi się z jęczmienia i chmielu. 
Chmiel produkuje rolnictwo w naszym kraju 
w dużych ilościach i znakomitej jakości, tak, 
że spotyka wielu nabywców poza granicami 
Galicyi. Jęczmień, niestety, przy dzisiejszym 
stanie naszego przemysłu rolniczego nie posiada 
u nas zalet, przez chemię piwowarczą wyma 
ganych. Ale z chwilą postępu w rolnictwie mi“ 
mo zbyt ostrego klimatu, może się zdobyć Ga 
licyą na produkcyę doborowego jęczmienia, cze: 
go dowodem fakt, że w ordynacyi przeworskiej 
wytwarzano taki jęczmień, który skutecznie ry- 
walizował z jęczmieniem importowym. A warto 
pamiętać, że cena jęczmienia browarniczego 
wykazuje w stosunku do opasowego 20%, zwy” 
żkę targową i że galicyjskie piwowarstwo spo” 
trzebowuje go kilka tysięcy wagonów rocznie. 

Cały szereg działów przemysłowych znaj: 
duje dla swego wytwórstwa zbyt w browarni 
ctwie jako to; cały las najróżnorodniejszych 
maszyn i przyrządów, których stały roczny zbyt 
dla browarów wynosi około 1,000.000 kor. — be“ 
dnarstwo również z kwotą przeszło 1,000.000 
koron — specyalne wytwórstwo t, zw. szpun* 
tów — wytwórstwo szklarskie, plecionki ze sło* 
my — smary maszynowe — olbrzymia kon 
sumcya węgla i t. d. it. d 

A drobni rzemieślnicy, jak: cieśle, stola“ 
rze, kołodzieje, kowale, murarze, którzy stały ! 
korzystny zarobek mają przy browarach kra 
jowych | 

To krótkie tylko zestawienie daje nam 
już obraz ważności przemysłu browarniczego 
dla naszego kraju i wskazuje nam konieczność 
poparcia tego przemysłu przez całe społeczeń” 
stwo i przez wszystkie czynniki rządzące. 

Ale na to poparcie zasługuje nasz prze 
mysł browarniczy nie tylko w konsekwencyi ha- 
seł patryotycznych o uprzemysłowieniu kraju: 
wzywających społeczeństwo do popierania wy” 
robów rodzimych, a ukrajowienia i unarodo” 
wienia konsumcyi, 

Nasze browarnictwo zasługuje także i $ 
tego względu na szczere i życzliwe poparcić 
że wbrew tendencyjnie lub bezkrytycznie ro% 
siewanym zapatrywaniom fabrykacya piw kra 
jowych stoi w zupełności na wysokości zada” 
nia i wcale nie ustępuje pod względem dobro 
ci piwom pozakrajowym, z całą bezczelnościł 
narzucającym się naszym konsumentom i urzą“ 
dzającym formalny zamach na nasz rodzimy 
przemysł piwowarczy, 

Z wyjątkiem jedynie piwa pilzneńskiego: 
które rzeczywiście jest pierwszorzędnej jakość! 
i ma wyrobioną światową markę, wszystkić 
inne gatunki piwa » Czech, Szląska, Moraw 
Bukowiny, Bawaryi i Węgier, do nas sprowã 


dzane stanowczo nie wytrzymują konkurency | 


z piwem takich zakładów browarniczych, IE 
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W Okocimiu, Lwowie, Żywcu, Busku, Tarno- 
Wie, Krasiczynie i tylu innych. 

., Najiepszym dowodem złej jakości piwa z 
Bielska, Cieszyna, Karwina, Ołomuńca, Opawy, 
1 Ostrawy, które z taką lubością chętniej pi- 
jemy, aniżeli własne, jest fakt, że gdy w tych 
miejscowościach konsumcya wynosi rocznie 

0 litr. na głowę, to wyliczone powyżej bro- 
Wary, produkując zaledwie 514.000 hl. rocznie 
nie byłyby w stanie ani w połowie pokryć za- 
Potrzebowania u siebie. A przecież eksportują 
Piwo do nas. Jasnem więc się staje, że tamtej- 
Sze zapotrzebowanie pokrywają produkty bro- 
Warnicze z zachodu, natomiast piwa krajowego 
nikt tam pić nie chce i dlatego zalewają tem 
Piwem Galicyę drogą brudnej konkurencyi, po- 
Pieranej nieuczciwością i niesumiennością na- 
Szych handlarzy, a co najważniejsza, przez głu- 
¿Pote — nie mówiąc już o braku patryotyzmu — 
kaszych zacnych piwoszów. 

. Zwłaszcza teraz, gdy wygasło prawo pro- 
Pinacyj, gdy przemysł piwowarski wchodzi na 

Togę wolnej konkurencyi i gdy korzystając z 
Naszego niedolęstwa wkracza coraz silniej na 
Nasz rodzimy teren brutalna walka konkuren- 
Cyjna browarów pozakrajowych — należy nam 
Stanowczo zerwać w tej sprawie z dotychcza- 
s0wą apatyą i wypowiedzieć w obronie własnej 
bezwzględną walkę przeciw temu niczem nie- 
Uzasadnionemu najazdowi. 

I tak bronić się powinniśmy na każdem 
polu! 

, Wytwarzajmy więc świadomą celu i zor- 
8anizową opinię publiczną i budźmy uświado- 
Mienie narodowe i ekonomiczne, a wtedy do- 
Czekamy się zapewne, że 
$ 1) tylko zdrowe owoce z pracy społecznej 
Jednostek i instytucyi zbierać będzie społeczeń- 
stwo do swych spichrzów przyszłej potęgi — 
Wymiatając z nich precz plewy, przemycane 

0d sztandarem popularnego patryotyzmu przez 
p otycznych handlarzy“ haseł popular- 

, 


, 2) że wtedy nie pozwolimy nadal pano- 
szyć się ani „sanatoryom pilzneńskim* — ani 
Wogóle wydzierać grosz z żebraczych naszych 
„10SZeni — przybłędom zakrajowym za lichotę 
I tandetę — że 

3) wtedy hasła rychło zmienią się w twór- 
cz czyny i że 
zd 4) wtedy także polityka nasza wkroczy na 
TOowsze i bardziej zdecydowane tory. l 
, Precz więc z wyborami obcymi — sza- 
Rujmy, kochajmy i popierajmy tylko własny 
Przemysł. To jest nie tylko naszym świętym 
odowiązkiem — ale od tego zawisł również 
nasz honor narodowy | 


Ze sali sądowej. 


Rozprawy przed trybunałem admini- 
stracyjnym. 


bad Przed trybunałem administracyjnym od- 
(JĄ się w okresie od 12 do 23 września b. r. 
między innemi następujące jawne ustne roz- 
Prawy; > 
We wtorek 12: Sala Il.: godzina 10. 
Przed południem : Bolesław Krokowski i tow. 
Gaz 71? przeciw Wydziałowi ktajowemu król. 
licyi o prawomocność uchwał rady miejskiej. 
We środę 13.: Sala I.: godz. 10 przed 
« Stefan Abrahamowski i Julia Kosowska 
lkulińcach przeciw starostwu w Tarnopolu 
„„Eklamacyę w sprawie wyborów do rady 
palinnej, — Sala IV. godz. 10 przed poł.: Gmi- 
sk. miasta Rzeszowa przeciw krajowej dyrekcyi 
Arbu we Lwowie o szczególny podatek zarob- 
SĄ ; godz. 11 przed poł.: O Felicyan Fierek 
k Kalwaryi Zebrzydowskiej przeciw galicyjskiej 
Misyj wymiaru podatku osobisto dochodo- 
1 89 © podatek osobisto dochodowy ; godzina 
poł.: Sebastyan Stafiej w Krakowie prze- 


Poł 
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Lwów, 1. września. 


Otwarcie kolei leśnej. W ostatnich dniach 
odbyła się pod przewodnictwem p. starosty 
Stransky'ego techniczno - policyjna próba i ot- 
warcie należącej do hrabiego Dominika Połoc- 
kiego parowej kolei leśnej z Broszniowa przez 
Perehińsko do Osmołody. 

Owa kolej leśna, długości prawie 60 km. 
łączy lasy w Osmołodzie, będące własnością 
gr-katolickiej metropolii, z Broszniowem w po- 
bliżu stacyi Krechowice, w którem to miejscu 
stanie wielki tartak parowy. 

Oprócz tej znacznej długości należy za- 
znaczyć, że kolej ta w swym górnym hiegu 
ciągnie się wzdłuż rzeki Łomnicy, która to o- 
koliczność sprawiała budownictwu pod wę: 
dem technicznym wielkie trudności, gdyż mu-! 
siano na przestrzeni kilku kilometrów wyko- 
nać kosztowne roboty dla zabezpieczenia brze- 
gów. 

Budowę i wszelkie 
firma Orenstein i Koppel, 
wę Lwowie. 

Po komisyjnem oglądnięciu stwierdzono 
w prołokole co następuje: „W końcu widzi się 
komisya spowodowana wyrazić firmie Oren- 
stein i Koppel, Spółce z ogr. por., która budo- 
wę wykonała, pełne uznanie za staranne i na- 
leżyte wykonanie tej z wieloma trudnościami 
połączznej budowy. 

Podrożenie nafty. W ostatnim czasie 
podskoczyły ceny nafty o 1 K na 100 kg. 

Jest to już trzecie podwyższenie cen od 
chwili, kiedy rozpoczęły się rokowania w spra- 
wie kartelu. 

Godzi się zapytać, do jakich cen dojdzie, 
skoro kartel zostanie zawarty i nastąpi zgoda 
z rafineryami Vacuum i Limanowa? 

Ropa. Ropa osiągnęła obecnie cenę 3:50 
K za 100 kg. Cenę tę wywołało z jednej strony 
zmniejszenie się produkcyi ropy, zaś z drugiej 
strony wpłynęły na nią rokowania w sprawie 
kartelu naftowego. 

Młyn walcowy w Prądniku Białym. Do 
rejestru handlowego wpisaną została firma: 
Młyn walcowy w Prądniku Białym (Kra- 
ków). Właścicielem przedsiębiorstwa jest Alojzy 
Dudek. 


dostawy uskuteczniła 
Spółka z ogr. por. 


Sprawozdania giełdowe i towarowe. 
Zboże. 


Sprawozdanie targowe Banku rolniczego 
we Lwowie. 
Lwów, dnia 2. września 1911, Dziś notujamy na 50 
kg. łoco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 
11:30 do 11:60, Żyto gotowe 7'30 do 7:50. Owies obro- 
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cerny gotowy 350 do 8:70. Jęczmień pastewny 750 do 
770. Jęczmień browarniany 8'— do 8'50. Groch do go- 
towania 10-— do 13*—. Wyka 10-00 do 10'50. Koniczyna 
czerwona 80*— do 85*—. Koniczyna biała 90*— do 
109*—. Koniczyna szwedzka 70*— do 75*=, Tymotka 
45 do 55:— 


Zboże. 


Sprawozdanie targowe izby kupieckiej we Lwowla, 


Lwów, dnia 2. września 1911. Dziś notujemy za 59 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszenica prima 11°50, do 11:90. Żyto prima 8:60 
do 9*-, Jęczmień prima 7560, do 8-—. Owie pański pri- 
ma 5-00, do 9:25. Kukuradza prima —='—, do —*—, Rze- 
pak zimowy 15*—, do 15:25. Siemię lniane —*—, do 
—'—, Siemię konopne —'--, do —*—=. Tymotka —*—, do 
Koniczyna czerwona prima 75*—, do 80*—,. Koni- 
czyna biała prima 95:—, do 100-—, Anyż 
do —'*—, okrągły —*—, do ——, (Groch do gotowania 
Wiktorya 12*—, do 13-—, zielony 13*—, do 14'—, Groch 
pastewny Bobik koński S—, do 825 
Wyka 8-50, do 925. Otręby pszenna ——, do ——, 
żytne —=—'*—, do —.— Chmiel —'—, do ——, 


Nad- 
Konn kontyn- 


gent 


Spirytus surowy bez po- 
datku i bez kosztów ekspedy- 
cyjnych . « s « « e » a o 
loco stacye paritas Husłatyn. . 
loco stacye paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . O 
Z dostawą 1 oddaniem loco ra. 
finerye Lwów . « . « | 
Ceny spirytusu za 10.000 lite 
procent . ..... a o 


Zboże, 

Budapeszt, dnia 2. września 1911. (tal. wł) Psze- 
nica na pażdziernik 11:64 do 11:65 Pazenica na kwiecień 
od 11-88 do 11-89 Żyto na październik od 10-07 do 10-08 
Owies na pażdziernik od 10-36 do 10-38 Kukurudza na 
na li od —*— do —:. Kukurudza na sierpień od 
8-99 do 9'00. Knkurudza na maj od 0*— do 0*— Rze- 
pak na sierpień od 17:00 do 27:10. 

Oferty na przenicę: mierne. 

Chęć kapna: mierna, 

Usposobienie: silne. 

Pogoda: gorąco. 


Telegraficzne kursy porannej giełd 
wiedeńskiej. pa aa 


Wiedeń, dnia 2. września 1911. Dziś o godzinie 
10:30 przed południem notowano: Marki niemieckie 
117-47, Renta majowa 92:05, Węgierska renta koronowe 
91:—, Akcye kredytowe 652:75, Kredytowe węg., 847 50 
—'—, Bank angio-anstr. 327:25 Unionbank 625*—, Bank- 
varela 547'—, Laenderbank 55050, —*—, Kolej państw 
741:50, Lombardy 121:75 Elbetal —*—, Fabryka broni 
—'—, Akcye tytoń. —"— Alpiny 838—, Rima Muranyi 
692:50, Praskie Towarzyst. żelazne — —, Losy tnreckia 
25025 Ruble 254:13, 4-proc. listy zast. Banku hipot. 
92-80 4 i pół proc. jisty zast. Banka hipot. 99 —, 4-prov. 
ğal, po. kraj. z 1893 92:80, 4-proc listy zast. Banku 
kraj. 92'50, 56 listy Tow. kred. ziem, 91-85, S-proc. Renta 
ro% z r. 1906, —*—. Akcye Banku hipot. —*—, Gal, 
Karp. Tow. naft, =*—, 41 pół proc, Gal. Bank ziemski 99: — 
Skoda 67550. 

Usposobienie słabe. 


przed poł.: Galicyjski Związek kredytowy ziem- 
ski we Lwowie przeciw ministerstwu skarbu o 
należytość intabulacyjną; godz. 11. przed poł.: 
Gmina miasta Jarosławia przeciw temuż mini- 
sterstwu o należytość stemplową od pokwi- 
towania. 

W sobotę, 16: Sala I. godz. 11 minut 
30 prze poł: Kalman Lindenbaum w Dolinie 
przeciw ministerstwu handlu o odmówienie 
karty przemysłowej. — Sala IL: godz. 11 min. 
30 przed południem: [Izak Diamandstein w Ma- 
kuniowie przeciw galicy;skiej komisyi wymiaru 
podatku osobisto dochodowego o dwa wypadki 
wymiaru; godz. 12 minut 30 po poł.: Mendel 
Immeles w. Brodach przeciw tejże komisyi w 
takiej ge sprawie. 

e wtorek, 19: Sala HI. godzina 11 
przed południem: Galicyjski Zakład ubezpie- 
czeń robotników od wypadków we Lwowie 
przeciw ministerstwu spraw wewnętrznych o 
obowiązek ubezpieczenia ; godz. 12. w południe 
ten sam Zakład przeciw temuż ministerstwu w 
takiej samej sprawie. 

Wa środę, 20: Sala I., godz. 10 przed 
poł: Filip Fiullenbaum w Czerniowcach prze- 
ciw ministerstwu spraw wewnętrznych i Gusta- 
wowi Haroldowi w Czerniowcach, jako stronie 
współinteresowanej o udzielenie koncesyi na 


OW tejże komisyi w takiej samej sprawie. 
3 We czWwartek, 14.: Sala IV. godzina 10. | aptekę. 


— — 8 


„FEAWORIT” 


W piątek, 22: Sala I., godz. 10 przed 
poł.: Juliusz Chierer we Lwowie przeciw Wy- 
działowi krajowemu król. Galicyi o wyznacze- 
nie linii regulacyjnej; godz. 12. w poł.. Marya 
Brozonowicz i Ozyasz Kiwowicz. w Mielcu prze- 
ciw Wydziałowi krajowemu król. Galicyi o pro- 
wadzenie budowy. — Sala III. godz. 11. przed 
poł.: Centralna dyrekcya dóbr hr. Larisch- 
Moennich w Karwinie przeciw ministerstwu 
spraw wewnętrznych o wystąpienie z powszech- 
nego zakładu pensyjnego. — Sala IV. godzina 
10. przed południem: Dr. Władysław Sołowij, 
adwokat we Lwowie, przeciw Galicyjskiej ko- 
misyi wymiaru podatku osobisto dochodowego; 
godz. 10 minut 30 przed połud.: Marya Pawli- 
kowska w Buczowie przeciw tejże komisyi w 
takiej samej sprawie; godzina 11. przed połud. 
Dr. Józef Dallet, adwokat w Krakowie przeciw 
tejże komisyi w takiej samej sprawie; godzina 
12 w południe: Izak Laks, jako zarządca masy 
spadkowej po Annie Schdtzer w Krakowie prze- 
ciw tejże komisyi w takiej samej sprawie; godz. 
1 po połud.: Gabryel Stark we Lwowie prze- 
ciw tejże komisyi w takiej samej sprawie; godz. 
1 minut 30 po połud.: Eisik- Koszicki w Oświę- 
cimiu przeciw tejże komisyi w takiej samej 
sprawie. 


żurnal sezonowy na jesień i zimę objętości blizko 1000 modeli z opisem mód 
w języku polskim, jako też GOTOWE RKOJE na wszelkie miary poleca Józef 
Landa, Lwów, ul. Czarnieckiego 4. — Jako nowość polecam gotowe kroje na 

mundurki studenckie 


1119 


Str. 10 


Dobne ogtosenia. 


Jąkałów 


mowy 


choniemych, Kotlarska I. 10. 


3154; 


pa ze 22, — 3 pokoje! 


z kuchnią na mieszkanie 
lub biuro zaraz do wynajęcia. 
S150 


5 pokoi z przynależnościami 
i wygodami, 
centřalne ogrzewanie, stajnia 
na 4 konie, z komfortem u- 
rządzona, wozownia i skład 
na słosnę i siano do wynaję- 
cia zaraz, ul. Andrzeja hr. 
Potockiego 1. 52. 3142 

lokacya kapi- 


Dobra tału! Do pe- 


wnego przedsiębiorstwa mo- 
gą przystąpić spólmiey z. u- 
działami po 20.000 kor.wzgl. 
udzielić odpowiedniej pożyczki 
na wysoki procent. Zgłosze- 
nia przyjmuje biuro „F O R- 
T U N A“, Kraków, ulica Wi- 
ślna 1. 4, I. piętro. 1077 


Wyprawki dla studentów 


bajecznie tanio 
Kołdry własnego 
wyrobu ? 
wkłady sprężyno- 
we, siatki druciane, pierze 
gęsie, puch, sienniki, posze- 
wki i prześcieradła poleca 
najtaniej 


magazyn i pracownia pościeli 
Kaz. Skihińskiegu 


we Lwowie, Lopernika 7. 
1062 


Materace, 


i błędy wy- 
leczy! 


BARDACH, dyr. szkpły głu- 


CEE E w] 
Laklad procyz. - mechaniczey 


Edwarda Etkesa 


Lwów, Leona Sapiehy 9 


wykonuje wszelkie roboty 
w zakres ten wchodzące, 
naprawia i odnawia apa- 
raty i instrumenty lekar- 
skie, motory elektryczne, 
rowery, maszyny do szy- 
cia i pisania i t p, 
1047 


i 


gaz, elektryka p A 


Pracownia kapeluszy 


J. B. RUCNI 


przeniesioną została 
na ul. Kamienną I, 3. 


1111 


Wszelkich informacyi 
co do studyów we wyźszych 
zakładach naukowych w Wie- 
dniu udziela FILARECYA, 
akad. stow. polsk. młodzieży 
post. = Listy należy kiero- 
wač pod adresem stowarzy- 
szenia, Wiedeń VIII. Alser- 
strasse 7. II. 19. Ustnych in- 
formacyi udzielać będą człon- 
kowie komisyi informacyjnej 
w każdą sobotę między go- 
dziną 5—6 wieczorem w lo- 
kalu stowarzyszenia. Do li- 
stów należy dołączać markę 
na odpowiedź. 1121 
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CES. KRÓL. 


| KANTOR WYMIANY I 
Ecrupuje i Sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nieliczącżadnej prowizyi. 


Ziecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
wszelkich informacyj eo do pewnej i korzystnej 


Kokacyi kapitalów. 
Hszókie kupony I wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 2, września 1911. 
wskazówki 


CENN +: chłego i szczę- 


śliwego zamążpójścia, oraz 
majętnych żeniaczek zawlera 
nasze wydanie. Cena 50 ha- 
lerzy markami. — Wydawni- 
ctwo „Małżeństwa*, Lwów, 
18, ul. Wronowska 8. 1016 


Niwokat ir. Rabrterg aap 


w Bursztynie poszukuje ru- 
tynowanego solicytatora. Po- 
sada natychmiast do objęcia. 


ry-!1 


RARICIN CAPSULA 
Sec. Dr. Klein 


(Praw. chron.) leczy w pięciu. dniach rzeżączkę 
i każdą zaraźliwą chorobę męzką i kobiecą. Na żo- 
łądek zupełnie nieszkodliwe. — Przyjemniejsze i 
praktyczniejsze od podobnych zagranicznych środ- 


ków (Santal, Santyl, Gonorol, Gonossan i td.) Zdu- 
miewający skutek, — —Pierwszorzędne uznania fachowe. 
Duże pudełko kor. 2:50. 


Maszyny 


1120 wszystkich systemów, oraz Dyskretna you sA eis A pobrauieza. 
zdolnego przyj-|Pomocnicze — poleca firma 847 Skład główny i wytwórca 
Praktykanta mie zaraz skład A. Nradinaan || 1t. IUós Antal, aptekarz w Szabadka (Węgry). 


sukna ZAJĄCZEK i LANKOSZ 
Lwów, Jagiellońska 3. 1011 


Maturzysta ;5; 31: 


alnej wła-|darmo i opłatnie. 
dający jęz. polskim, ruskim, 
niemieckim w mowie i pi- 
śmie, biegły w rachunkach, 
zdolny korespondent, poszu- 


Skład główny: Apteka P. Mikolascha (Ma- 


Lwów, Wałowa I. 9. gyan Erzyiap oek Lwów, ul. Fonoi 


Wyroby trykotowe z praco- 
wni M. Miniewskiej. Cenniki 
1058 


rzedsiębiorstwo handlo- 
wo - przemysłowe .,For- 


kuje jakiegokolwiek zajęcia tuna“, Kraków, Wiślna 


lub lekcyi. Łaskawe zgłosze- l. 4, kupnje i ściąga ; 


nia pod „Maturzysta* do ad-|wszelkie pretensye prywatne, m Krakowie, ul. Floryańska 1. 14. 


ministracyi „Gazety Wieczor-|wierzytelności hipoteczue ij pozostaje obecniepod kierownictwem rutynowanego f: achowca 


ej. 1122|inne sądowe. 1074 
MW Ładystława Bogackiego 


| zarządcy Hotelu pod Różą 
Pierwsze krajowe lakłady elektrotechniCzne i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje» 
E. Hausmann, 


piwo okocimskie, pilzneńskie i żywieckie. WCHÓD DO 
BUFETU OD UL. ŚW. TOMASZA. CENY UMIARKO- 
Lwów, pasaż Hansmanna l. 6 
połecają 


B 


WANE. Przyjmuje zamówienia na zebrania towarz% 
skie i wesela. WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU. 633 


SZYK, TRWAŁOŚĆ, ELEGANCYAN | 
(ROWIE damskie i męskie 


własuego ręcznego wyrobu 


WOJCIECHOWSKI] 


szewca z Warszawy 
AKADEMICKA 16. 
przy zamówieniu 
z prowincyi po- 
trzebny bucik na 
miarę 365 


wszelkie w zakres wchodzące maszyny, aparaty 
i przewody, materyały instalacyjne etc. 


Wiel*i wvrób świeczn ków e'ektrycznych, 
żarówki węglowe i oszczędnośc owe (Tau- 
dal Wolfram i t. d.). 


Firma nabywa zużyte żarówki oszczędnościowe 


i wlicza za sztukę „0 hal. 
Wysyłki na prowincyę załatwia się odwrotnie. 


Telefon Nr. 303. 1109 


UPRZ Y Í y H OZ EE fead ai aN i perm 


ar PSA aA BOBOWO Aż 1 
8 0 0 J 3 
Ea Br ewe Kapitał akcyjny 20.000.006 kor. FTR PRZECIE: "=", 
asf pay |__| Rezerwy 9,000.000 kor." | | Stanisławowie, 
w CzeruiowcachH z , E PERAR A E w Padwałoczyskach, z 
m Tarmapułn. | SSNS Listy hipoteczne 200,000.000 kor. GEES w Rawosielicy. ' EA 


$ Bezpłatne przeglądanie mumerów 
losów i innych papierów podłegających losowaniu, 


SĘ Ubezpieczenie losów 
"| przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od k. 500 począwszy, 
oprocentowuje takowe po 4'/, od sta, wydaje na wkładki 


ES1ĄąŻzECZIKI. 
„Kwoty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia, 


Laa 


s. 
.. 


Bo 
ae + Ł; 


2], 


E 


WYNAJMUJE ZA OPŁATĄ KWARTALNĄ, PÓŁROCZNĄ LUB ROCZNĄ” 


+ SCHOWKI DEPOZYTOWE (Safe Deposits). 


«w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


PM 14 


"Tai: * „a ” 
z» A] 


2 


kJ 


Nr. 257. 


NASAAANAN 


Wielka 
Sprzedaż 
Sukna 


ogromne zapasy 


Materyi modnych męskich 
i kostyumowych damskich 
koców etc. 


sprzedane zostaną z powodu zmiany 
lokalu 


po cenach własnego kosztu 
tylko do 1. Października 1911 


lajączek | Lankos 


Lwów, Jagiellońska l. 3, 
l-go Pażdziernika ptrzeno- 
simy nasz skład pod 1. 20 

przy ul. uągiellońskiej. 


Na prowincyę posyłamy próbki 
na żądanie 


Oddzial |. Budowa maszyn. 


Maszyny parowe, pompy, ma» 
szyny wyciągowe, kopalniane, 
kompresory i t. p. 


cdidit I. Kotltmia: 


Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości 


Die) M. Budowa moiin 
i konsiruktyi żelóznyth: 


Mosty kolejąwe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe i t, d 


(uni. LANDAU BEG[ 


WYDAWNICTWO „GARDEROBY DZIECIĘCEJ“. 


|] Nowy program. Codziennie 2 senzacyjne komedye 


z O 0 w wz EO OO 


60 BEIM 


BC _k. iprzyw. fabryka maszyn 


Rok założenia 1804. SH Tow, akcyjne 
Biuro : niica Kram 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 2. września 1911. 


Str. 11. 
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UPRZ. 
TGWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


A anne aomen M Sena f 


wW TRYESCIE 
założone w r. 1836, od r. 1841 operujące 
Jw Galicył i na Bukowinie, przyjmują: 
1. Ubezpieczenia na życie pod najkorzystniejszymi 
warunkami i najniższą premią w rozmaitych 
kombinacyach. 
| 2. Ubezpieczenia budynków, ruchomości, zapasów, 
ziemiopłodów i t. d., od szkód, wyrządzonych 


NAJDORŁADNIEJSZE C. K e 
gotowe według Fu 


francuskie KROJE żurnalu 


„Album parisiana" z opisem w języku polskim 
we wszystkich wielkościach, oraz wszelkie żurnale 
francuskie i angielskie na składzię u firmy: 


Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 1008 


Teatr rozmaitości Variété Bristol || 


Przedstawienia odbywają się w ogrodzie w razie deszczu w sali. 
Początek o godz. 9 wieczór. 1118 


MASZYNA DO PISANIA 


x wiDOCENAM 


WYKOŃCZENIA , RARKCYOROWANIA 
iPIĘKNEJ FORMY GA Po 
RA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE w GRURSEU 

= ronu 1310 ODZNACZONA MEDALEM 


SRAND PRIX | 


przez pożar, piorun 4 eksplozye. 
3. Ubezpiecz. od kradzieży z włamaniem. Fundu- 
Zapłaecone szkody od założenia Towarzy- 
stwa zwyż 696 milionów z dniem 31. gru- 
4. Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobiela na 
Ę ? Ę ać RE rachuuek Towarzystwa dla ubezpieczenia 4 
s 9 °. E 1 LE“ w Tryeście. 
NI IM W | |) | ||| PRZYJMUJE CENTRALNA AGENCYA 
Ą ; 
i we Lwowie—plac św. Ducha 1. 3. 
| Lwów, Kopernika 15a. — Telefon 1554. | | 
przeniósł swe biura i składy od 1 września B 
ji przypomina, że w myši okólnika Miej 
skiego Zakładu Elektrycznego z d. 8 sier- 
darmowe połączenia % 
domów we Lwowie 
nanych przed duiem 81 października 1911. 
Pizrwszorzróne refzrencye. = | | 


sze gwarancyjne zwyż 154 millionów koron. 
dnia 1910. 
gradowego i reasekuracyjnego „MERIDIONA- 
| ck uprzyw. Rimmione Adriatica di Sicura | 
Kontes, Pzedsiebiorstwo robót Elektrotechniczaych. 0 i 
| m pat Dabrowskiego L 1, pięt 
pnia r. b. za L. 16465. B S 
dotycza nieodwołalnie instalacyi, wyko- 


RARÓW 


Rok założenia 1804. 
derska l. 65. m OE Nr. 196. 


Oddia W. * 
Dilewarnia żelaza | metali: 


Odlewy budowlane i maszyno- 

we podług własnych lub nade- 

słanych modeli do 10-ciu ton 
w jednym kawałku. 


Didriał |. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i moto- 
rowe, łodzie, bagry lądowe i 
rzecznę, parowe 1 motorowe, 


Dddział W. Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne naj- 
nowszej konstrukcyj „ ELZETA*. 


1024 


196. 


Telefon NT. 


Str. 12, „Gazeta Wieczorna* z dnia 1. września 1911. Nr. 255. _ 


IlOsirzega się przed nieuczciwą konkurencyą!! 


BIBUŁKI f e Wysoko procentowa wam 
SASSOWSKIE ff 
|TUTKI 


HYGIENICZNE 


Zawiadamiamy P.T. Prbliczność, Że tylko mā- 
stępniące firmy sprzedają piwo pilzneńskie 
marki B. B. Urguel na szklanki: 1126 


Lasocki Maryan, pl. Maryacki 10, SpritzZygmunt, pl. Akademicki 4, 
Fiiesser Samuel, Jagiełońska 11, Restauracya firmy Max Wixel 
Krolikiewicz Jan, Akademieka 18, i Syn, Ormiańska 5, 
Kuczek Andrzej, Krakowska 11, Reich Samuel, Rynek 5, 
Bisanz Filipp, pl. Bernardyński, Włodek Ludwik, Leona Sapiehy, 


| żużlowa 
j| Thomasa | 


"RE z hnt czeskich 


. R 1 Breitmayer Wilh., Trybunalska, Wendel Piotr, Czarneckiego, 

1 makiem lifi Mensch Jakób, Sobieskiego, Hotel Krakowski, 
z Engelkreis Uresch, Kopernika Wierzbowicz, pl. Powystawowy, 
NA wall <> S s koniu“. Fuchsbalg Bernard, Szajnochy, Loesch Mieczysław, Wałowa 9, 
kK e Fried Wojciech Józef, Kocha- Bażant Władysław, Halicka 3, 


nowskiego, Defort Jakób, Krasickich 7. 
Jedyni zastępcy piwa pilzneńsk ego z browarm mieszczańskiego w PILZNIE 


! Dostawa w beczkach, MAX WIXEL il SYH 


syfonach i flaszkach! LWÓW, Krakowska 14. 


Zawartość: 16—18'/, kwasu fosforo- 

e wego cytr. rozp. 

» ol; 18—20% ogólnego kwasu 

fosforowego jest 

pod gwarancyą czysta bez żadnych 
przymieszek. 


Bezpłatna kontrolna analiza w kraj. stacyach do- 
świad. Dublany, Kraków, Wiedeń, Praga i t. p. 


Jeneralna reprez. na Galicyę i Bukowinę 


JÓZEF RARRACH 


jak mi. Rościuszki 1. 18. 
© © Popieraj wyrób krajowy ! 


Bawełna do czyszczenia maszyn 


biała, półbiałai kolorowana, kardowana | 


Od 1-go października 1911 


poka ekspresowe do Egiptu 


[i 
[na nowych parowcach „Wien* i „Helonau* 
i (8.000 ton, o sile 10.000 koni), 


f , Podróż morska Tryest-Aleksandya 


w motkach. Oferuje po najdostęp. cenach: 


Pierwsza galicyjska fabryka 
$ bawełny do czyszczenia mā- 

szyn Mendelsohn, Platzker, 
Arnold w Stanisławowie Il. 


A JI tylko 2 dni. 
E transportów i podróży M 


AN tylko 3 dni. 
+ Podróż morska Brindisi- -Aleksandrya 
1078 Zgłoszenia i informacye: 
W pierwszem galic. Biurze 
i wwe Lwowie, Kosciuszki 7. 
Proszę żądać próbek icenników. Ę S 


Kredens po koron 120, 260, 280, 300 i wyżej. Stoły jadalne 
y po koron 45, 60, 90, 105 i wyżej. — Krzesła gięte po 
K4—,5—, 6—, 7— do 15—. Krzesła prawdziwą skórą kryte po K. 
11-— Wybór ogromny. Ceny nizkie. — Skład mebli dywanów i pościeli 


Józef Schuster, Lwów, 3-g0 Maja 5. 


Galicyjski Bank Ludowy 
dla rolnictwa | bandh 


Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, cl. Sykstuska 17. 
Telefon Nr. 1677 i 1678. 
pod patronatem c.k. uprzyw. austr. Ldnderhankn 
Wkładki na książeczki 


od Z0 koron Æ li O! 
począwszy na = |Æ |o 


; BEZAR ZIEMIANSKI 


zad) dom handlowo-komisowy dla produktów 


abu 925 warzywnych i owocowych. 
za RENO =: Lwów, Sykstuska 29. Telefon 1509: 


| E A i R Kupuje i sprzedaje we wszelkiej ilości jarzyny, warzyw 
i owoce, płaci najlepsze ceny — sprzedaje najtanie 


w pięknej sali Galic. 
Towarz. Muzycznego 


CHORĄŻCZYZNA 2. 


W sobotę Z-go i 
w niedzielę 
3-go września D. r. 


Wspaniałe Przedstawienia. 


Ceny mjejsc: Miejsce re- 
zerwowane 2 Kor., I. miej- 
sce Kor. 1.50, II. miejsce K. 
1.—, III. miejsce K. —.50. 1) § 
PP. Studenci i dzieci pła- 
cą w sobotę za II. miejsce 
70 hal.,za III. miejsce 30 h. 


mogą u nas dostać za nie pełny kurs dzienny i te 
same losy (te same serye i numera) odkupić na 
dogodne spłaty miesięczne, grając na losy bez 
przerwy. 

Wykupujemy także zastawione gdziekolwiek 
losy, dopłacamy do pełnego kursu i odstępujemy 
| te same losy na dogodne spłaty. 

Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszelkich 
transakcyi, wchodzących w zakres kantoru wy- 
miany, do kupna efektów i monet, łosów, za go- 
tówkę i na spłaty, wypłaty kuponów i wylosowa- 
nych obligacyi i t. p. 

Dom bankowy 


schütz i Chajes 
LWOW, PL. MARYACKI L. 2 157 


Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzenia — 
podatek rentowy opłaca Bauk z własnych 
funduszów. 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet 
Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — 
Bezpłatne przeglądanie losów. — Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 


Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5. 


na rzecz 


I -D.bz 


Pismem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY. Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSK I 
Wydawca: Spółka Wydawricza „Gazety Wieczornej*, Drukiem Artura Goidmana, Lwów, Sykstu ską l. 19. — TeL 305 j 


